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PRENUMERATA

F irjera Warszewskiego
7 ćcdatkieni porannym:

W W a r s z a w. e: rocznie 
*•- 8, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
Szrie kop. 75.

. Ze odnoszenie do dotnn dopłaca 
•ię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesan 
•lwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
••■ 0, kwartalnie rs* 4 miesił 
cznie rs. 1.

Z a granicą, miesięcznie 
••- 1 kop. 50.

N nmer pojedynczy bez doda, 
tek kop. fa dodatek poranny 
kop. X

_ ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuję kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ąJ 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

t"

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodź* 
stele w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA
Reklamy, za jeden wiem 

gwinontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 26 kop. każdy ua • 
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja, za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: z? 

jeden wiersz petitowy albo jegt 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz ogłoszę* 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane, za jeden wiersz 
garmontowy rs. L

Ogłoszenia do Kur jera przrj- 
mnje także Biuro Rajchmana 
Frendlera, ulica Senatorska.

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 88 w. 
Zachód , _ 2 , 5 w-
WysokoSd wody na Wiśle stóp 2 eali 7.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 3’ R.

Iledahcju, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. O.— Telefon Itedakcji nr. 2GS,

Wschód słońca o godzinie 7-aj minut 39. 
Zachód , , 3-ej „ 55,
Długość dnia godzin 8 ,16,
Ubyło „ ________8____ . 27.

Dziś: Saturnina Męcz.
Poniedział.: Andrzeja Apostoła. .
Wtorek; Elii-jusza M.
Środa: Bibjanny P.______ [

Czwartek: Franciszka Ksaw.
Piątek: Barbary Panny.
Sobota: Piotra Ch.

__Niedziela: i iko aja B. W.
Telefon Adniinlsłr. .51 *•

——i—mi iii«aagaamvim

KALENDAR3

JłH&uta tloniatsMt: Dziś Przemyśla; Jutro Ludosława.
Zgromadzenia; Posiedzenie wyborcze ogólnego zebrania 

fclonków archikonfraternji literackiej. (Sala magistratu—11 
przed południem.)—Posiedzenie członków wydziału lekarskie­
go Towarzystwa dobroczynności (Gmach Towarzystwa na 
Krak.-1'rzedm.—1 popołudniu.)— Narada organizatorów kolo- 
ijj letnich dla ubogich dzieci. (Biuro redakcji Gazety nar- 
Itansiiej, Krak.-Przedm. 2—2 po południu.)

Wy etany: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
towskie-Przedmieśeie M 15—od godz. 10-ej rano do 5-ej po 
południu.) — Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej­
ski—od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
•Półki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat A 27—od 10-ej ra­
so do 71/, wieczorem.) — Wystawa pró' i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.-1'rzedm. Ni Uh—od 10-ąj rano do 1-ęj 
po południu. "Wejście bezpłatne.)

Koncerty: Koncert popularny pod dyrekcją p. Adolfa Son- 
Bentelda. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
Przedm.—5 po południu.)

Zalany: Wieczór dramatyczno-humorystyezny p. Fiszera. 
(Resursu obywatelska—8 wieczorem.)

Teatry: W i e 1 ki: dziś ,Wieszczka lalek", oraz .Glzella"; 
Jutro .Królowa Saby" (z udziałem pannv Elly Russel i p. Ema- i 
Suela Suagnes);— Rozmaitości: dziś .Do rozwodu*, .Na­
wrócenie*, .Narkotyk*, oraz .Zazdrośni ; Jutro „Do rozwodu*, 
„Nawrócenie*, .Narkotyk*, oraz „Zazdrośni*;- Letni: dziś 
„Sprawa pani Edwardowej*, oraz .Figle Chochlika*; jutro j 
cPtasznik z Tyrolu*. (7’,, wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy 5458 rs. 18 k. (Po­
tyczki wydawane będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
8-ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 
godz. 9-ej rano do 1-ej po południu.)

— Przypadającą w dniu jutrzejszym uroczystość św. 
Andrzeja apostoła obchodzić będzie calodziennem nabo­
żeństwem odpustowem z wystawieniem N. Sakramentu, 
kazaniami i procesjami kościół pod wezwaniem tegoż 
świętego (panien kanonicze!:).

Ogródki dziecinna
Gdy w szarą godzinę zimową zbierze się w jednym 

kątku cala moja rodzina, wtedy często pomiędzy 
chłopcami wszczyna się rozprawa o tem, jak który 
swój ogródek w lecie urządzi. Ten go na same po­
święci kwiaty; inny tylko sałatę, rzodkiewkę i groch 
chce hodować; inny da przewagę kwiatom, ale o wa­
rzywach także nie zapomni. Wszyscy oni jednak 
już kochają rośliny, o każdą niemianą a piękną tro­
skliwie dopytują się, pysznią się swym ogródkiem, 
prowadzą do niego każdego, kto nas odwiedza, pie­
lą, czyszczą i gracują ścieżki, słowem z przyjemno­
ścią poświętają ogrodowi oodzień chwil niemało.

Pomyśli kto może: „To dziedziczne zamiłowanie 
i nic więcej; to zabawka, jak bat, wózek lub trąbka 
dla młodych, jak łyżwy i siod o dla starych ” Wca­
le nie: popróbujcie, a przekonacie się, że rzadko które 
dziecko nie chwyci się skwapliwie swego ogródka, 
gdy go swoim choć przez jedno lato nazywać będzie 
miało prawo.

Rzadko którego nie przywabi i umysłu jego nie 
przykuje do siebie cudny świat roślinny, pełen zaga­
dek, których rozwiązywanie musi kształcić i rozwi­
jać młodociany umysł.

Zrozumiał to Froebel, że ogródki, od niego nazwa­
ne, w wychowaniu, zwłaszcza początkowem, ważne 
zajmują stanowisko. Wprawdzie są to często tylko 
parodje ogródków, bo kilka skrzynek z ziemią prze­
cież ogródka nie tworzy, a jednak, siejąc groch lub 
owies w doniczce, dziecko z upodobaniem przygląda 
się pękaniu nasionka, rozwijaniu łodyżki i listków.

Clicemy wychowywać zdrowe i silne pokolenia i 
pragniemy od dzieci naszych usunąć jaknajdalej tę 
chorobę nerwów, która toczy nowoczesne społeczeń­
stwo. Lepiej tego celu nie potrafimy osiągnąć, jak 

zwracając umysły dzieci naszych do obserwowania 
przyrody, jak zajmując ciała ich pracą na świeżem, 
zdrowem powietrzu.

Wielu z tych, co te wyrazy czytać będą, posiada 
ziemię lub przynajmniej na letnie mieszkanie wyje­
żdża. Nic łatwiejszego, jak pomyślawszy o tem 
w porę, wyznaczyć dla każdego dziecka po suchelku 
gruntu: mniejszym—mniej, a starszym—więcej.

urządzaniu tych ogródków potrzeba przyjąć u- 
dział bierny, ale życzliwy; jeżeli go niema istotnie, 
to przynajmniej udać zainteresowanie, poradzić, jak 

i ułożyć rabaty i ścieżki, nabyć potrzebnych nasion 
lub rozsady, zalecać zajmowanie się ogródkiem sy­
stematyczne, codzień po godzin parę, utrzymanie 
w nim wzorowej czystości, podwiązanie, obsypywa­
ni^ przerwanie roślin, które tego potrzebują.'

Żadna metoda pedagogiczna tak dobrych i pręd- 
i kich nie wyda skutków, jak właśnie ta.

Dziecko nauczy się rośliny szanować, poznawać 
ich potrzeby, cenić ich szacowne przymioty. Umysł 
jego mimowolnie zwróci się ku obserwowaniu przy­
rody, a cześć dla Tego, który ją stworzył i utrzymu 
je, wpoi się w jego serce sama przez się. Zdrowie 
fizyczne podtrzyma się i udoskonali; organizm zy­
ska odporność zarówno na choroby, jak i na nieuni- 

i knione w życiu przejścia moralne.
Dodajmy wreszcie, że wyrobione w młodości po­

czucie piękna przyrody stanie się w wieku dojrza­
łym, a nawet i w późnej starości źródłem wielu po­
ciech, często rozrywką w smutku, zawsze uszlache­
tnieniem uczuć.

Dla wychowania moralnie i fizycznie zdrowego 
■ człowieka potrzeba wielu czynników. Ogródki dzie­

cinne są bezwątpienia jednym z ważniejszych i dla- 
i tego polecamy ten przedmiot uwadze.

| Edmund JanKowsKU.
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HISTORJA ŁZY.
Na facjatce, tuż pod niebem, mieszkało ich dwoje. 

Przepierzenie drewniane, pokryte z jednej i drugiej 
strony obiciem papierowem, mającem wyobrażać 
olbrzymią ilość narzuconych na ścianę bukietów ró­
żanych, a tymczasem będące wyrazem skąpstwa , 
właściciela kamienicy, dzieliło od siebie dwa maleń­
kie pokoiki, w których, niby w klatce ptaszęta, za­
mieszkali oni.

Daj piędź ziemi jednak pod stopy młodej duszy, 
a na(l głowę tylko sporo nieba jasnego, to i uwierzy, 
że jest blizką raju, no raj w młodości swojej, w so­
bie nosi.

Wystarczały więc i im te dwa kąciki maleńkie na 
Życie spokojne, wesołe, może nie zawsze pozbawio- , 
ne cierni, ale zawsze dosyć odpornie ciernie przyj­
mujące.

Zresztą—bo i dlaczego mieli się smucić? praca 
Wypełniała im wszystkie godziny dnia na mieście, 
a gdy wieczorem schodzili się u drzwi mieszkań 
swoich, jedno dla drugiego ‘miało na ustach uśmiech 
i serdeczne „dobry wieczór”.

On wchodzi! do swego pokoiku, gwizdżąc jakąś 
arję z operetki, ona wtórowała mu też samą piosen­
kę swym srebrnym głoskiem. Zgadzali się dosko­
nale.

Potem zapalali lampy; on wyciągał z szuflady pa­
pier i ołówek, ona robótkę lub książkę i... zaczynała 
się na nowo praca. Ołówek był jego narzędziem, 
papier warsztatem, humor zaś natchnieniem, które 
dyktowało mu karykatury, pobudzające co tydzień 
do śmiechu całe miasto.

Tak, Jńsio był w««ołym fearykaturżyitłi dostana.

łym nauczycielem rysunków, a przytem co się nazy­
wa ładnym chłopcem, zbudowanym jak rzymski gla- 
djator, z pięścią szeroką, niby młot kowalski, i nie­
mniej silną ód dłoni atlety; już kogo on uścisnął, te­
mu oczy na wierzch wychodziły, komu na swój wąs 
supełek namotał, ten niezawodnie długo w pamięci 
jego uścisk nosił.

A jednak ten gladjator, ten atleta, wobec sąsiad­
ki Mani, wyglądał zawsze jakby trzech zliczyć nieu- 
miejący, niewinny baranek... Przez długi czas swo­
jego z nią sąsiedztwa nie zapytał nawet stróża o jej 
nazwisko, i zdawało się, że znajdował pewną przyje­
mność w trzymaniu się zdała od oczu niebieskich i 
główki pokrytej warkoczami hebanowego koloru.

Znajomość, a z nią owo serdeczne „dobry wieczór” 
zrodziły się u gospodarza kamienicy, gdzie się obo­
je spotkali przy opłacie komornego.

Józio na swojem obecnem mieszkaniu stał się nie- 
zwytde na punkcie komornego akuratnym, czego da­
wniej powiedzieć o nim było niepodobna. Nie zau­
ważono też tutaj, aby później jak o godzinie 9-ej wie­
czorem powracał do domu, wówczas, gdy na poprze­
dnich mieszkaniach nie było go często i o świcie. Co 
więcej, zapowiedział stróżowi, aby wszystkich zgła­
szających się do niego interesantów, bez względu na 
płeć i wygląd, odsyłał gdzie pieprz rośnie, objaśnia­
jąc, że go niema w domu; tymczasem w swym pokoi­
ku siedział, zawzięcie rysował i zawzięcie gwizdał, 
co chwila zwracając oczy ku przepierzeniu, które 

; dzieliło go od Mani.
A Mania?
Mania, powróciwszy z lekcji, wprawdzie nie wyda­

wała poleceń stróżowi, aby interesantów płci obojej 
odsyłał do krainy pieprzu, gdyż sama w świat rzu­
cona, nie miała nikogo, ktoby się o nią mógł dopyty­
wać; ale, słysząc gwizdanie sąsiada, często zapytywa­
ła siebie, co on też tam robi i dzięki toj ciekawości 
wlała l»WH» J<telA ocayma, ttodaUe ad u marli

ją wcześnie, pozostawiając opiece dalekich krew­
nych, którzy, oddawszy pupilkę na pensję, przestali 
się o nią troszczyć zupełnie. Wdzięczną im była Ma­
nia i za to; nie chciała szukać u nikogo schronienia, 
ni ciepłego kąta, wołała pracę samodzielną, acz cięż­
ką, dla własnej egzystencji i... udało jej się to wy­
bornie.

Z dostatków w domu i na pensji przeszła od razu 
do nędzy prawie, bez chmury na czole, bez skargi 
na ustach, bez łzy w oku. I szła tak spokojna przez 
życia koleje, a kto ją bliżej poznał, nie mógł się na­
dziwić tej pogodzie umysłu i kartowi ducha, jaki 
widniał z każdego słowa i z każdego czynu tak mlo 
dfej istoty. Nie było zda się przykrości, któraby ją 
zgnębiła, nie było burzy, którejby śmiało,nie nadsta­
wiła czuła.

Wszystko to razem wzięte takim dziwnym sza­
cunkiem przejmowała dla Mani Józia, iż po raz pier- 
wszyjw życiu czuł się wobec niej nieśmiałym.

Trzeba go było widzieć dawniej.
Co tu był za rezon, jaki nawet nieraz cyniwnj 

dowcip, jaka śmiałość bezczelna, choc do pewnego 
stopnia usprawiedliwiona może postępowaniem 
względem niego tych kobiet, jakie w życiu spo 
tykał.

Była wprawdzie chwila, że i względem Mani Jó­
zio chciał użyć taktyki, jaka mu się z innemi uda­
wała; cóż z tego? jedno jej spojrzenie, jeden uśmiech 
rozwiały doszczętnie te zamiary.

O! dawniej, gdyby jego gwizdaniu (a gwizdał ar­
tystycznie), ośmieliły się zawtórować jakie usta nie­
wieście, niezawodnie natychmiast wszedłby z niemi 
w blizką znajomość; cóż go dziś wstrzymywało?

Dziwił się sam sobie, gniewał na siebie za podo- 
, bną lękliwość, której przyczyny zbadać nie mógł. Da­

wniej wystarczało mu spotkać kogo z dobrych zna­
jomych na hulance, lub jakaś spódniczkę o zgrabnej 

i uibitd, aby o całym turieeló #»pomateó‘, dsiś o go-
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do Radomska

koma8.16 - 8.50 
7.00 — 7.50 
2.15 — 2.50 
3.60 — 5.75
2.25 — 2.40

Noworadomsk 26-go listopada.
Targi odbywąją się tutaj w każdy czwartek. Dowóz 

zboża, jarzyn, nabiału i wszelkich produktów wiejskich 
jest zwykle bardzo obfity. To też Radomsk należy do 
tańszych miejscowości w kraju i zaopatruje w żywność 
miejscowości okoliczne przemysłowe, jak; Łódź, Częto- 
chowę, Dąbrową, Sosnowice.

Zwłaszcza obecnie panie z Częstochowy, a nawet So­
snowic, korzystając z nowozaprowadzonych pociągów 
miejscowych, przyjeżdżają co czwartek do Radomska 
W celu zaopatrzenia swoich śpiżarnis

Płacono na dzisiejszym targu:
Za pszenicą
, żyto . .
, owies .
„ grykę .
 kartofle

Będzin 27-go listopada.
W d. 26-ym b. m. na targu tygodniowym ceny produ­

któw i artykułów żywność, były następujące:
Za korzec pszenicy płacono: średniej rs. 7.85, wybo­

rowej 8.45, żyta 7.80, jęczmienia 4.80—5.10, owsa 
3.40—3.80, kartofli rs. 3—8.30, grochu 5.60.

Chleb razowy 44 k. funt, pytlowy 5| k.—6 k., funt 
mięsa wołowego 12 k., wieprzowego 18 k., cielęciny 1 
baraniny po 10 k.

Wiele fabryk okolicznych i kopalń, w przewidywaniu, 
iż cena kartofli znacznie się podniesie, czynią znaczne za­
kupy tego produktu, aby odstępować je następnie po ce­
nach własnych kosztów swoim robotnikom*. N>

dżinie dziewiątej spieszył się, wyrywał, czuł pe­
wien niepokój w sercu i, jak koza dzika, pędził po 
stromych wschodach na czwarte piętro, aby tylko 
zdążyć sąsiadce „dobry wieczór” powiedzieć.

Zdarzało się, iż sąsiadka, zatrzymana gdzieś dłu­
żej na lekcji, opóźniała swoje przybycie; wtedy Jó­
zio przy drzwiach swoich dopóty z kluczem manipu­
lował, dopóki nie nadeszła 1 nie zamieniła z nim 
swego powitania i łagodnego uśmiechu.

Do tych spotkań i do tych pozdrowień wieczor­
nych przywykli już oboje, przywykli tak bardzo, że 
gdy pewnego razn Józio powrócił nad ranem, nie 
mogąc się uwolnić od jakiejś przyjacielskiej hulam 
k>, Mania noc całą nie zmrużyła oka, a nazajutrz 
była bledszą i kaszlała trochę. Józio zaś przy wie- 
czornem spotkaniu nie śmiał na nią oczu podnieść, 
tak sam się wstydził swojego czynu.

Innym razem Mania czuła się niezdrową, cały 
dzień przeleżała w łóżku; Józio, gdy po powrocie do 
domu dowiedział się o tern od stróża, narobił takie­
go hałasu w kamienicy, tylu doktorów do chorej na- 
sprowadzał i taką zrozpaczoną miał fizjognomję, iż 
nazajutrz zjawił się u niego pan gospodarz, wielki, 
nawiasowo powiedziawszy, moralista, z wymówkami, 
że mu kompromituje kamienicę, a co większa, kom- 
] romituje uczciwe dziewczę, niemające żadnego in­
nego bogactwa, prócz swej pracy i cnoty.

W czasie tej perory, dosyć ^zresztą długiej, Józio, 
choć wściekły, anielską istotnie okazał cierpliwość; 
wysłuchał jej bowiem do końca, a zemścił się tylko, 
zarysowując cały arkusz papieru, który przed nim 
leżał, karykaturami gospodarza z długim na dwa 
łokcie nosem i dwoma kosmykami włosów na łysej 
głowie. Skoro jednak drzwi się za gospodarzem 
zamknęły, Józio przyznał w duchu, że ten „kamie- 
nicznik” ma zupełną słuszność i że, bądź co bądź, 
trzeba tę przykrą sytuację rozjaśnić.
» Istotnie—mruczał sam do siebie—ten oraugu-

(Korespondencje własne Kwrjera warszawskiego.)

Łódź 27-go listopad*.
Drożyzna na targach z powodu rozrzucenia ich w różnych 

i kilku naraz punktach miasta, nie da się dokładnie o- 
bliczyć. To też przy notowaniu cen łódzkich, płaco­
nych za zboże i produkty, poprzestaniemy na określeniu 
dowozów jednym wyrazem. Zaznaczamy nadto, że ceny 
przez nas podawane, czerpane z kilku źródeł, są rzeczy- 
wistemi, średniemi cenami rynku.

Na targu dzisiejszym zwróciła na siebie uwagę drobna 
obniżka cen zboża, pomimo wystarczającego dowozu i 
chętnego popytu.

Płacono mianowicie za korzec: pszenicy rs. 8.70, żyta 
rs. 8, jęczmienia rs. 5,40, owsa rs. 3.30, kartofli rs. 3.

Mąkę w sprzedaży detalicznej płacono za pud: pszenną 
najlepszą rs. 2.60, średnią 2.20, żytnią najlepszą 2.30, 
średnią 2.10.

Pnd kaszy sprzedawano: jaglanej po rs. 1.50, jęcz­
miennej rs.85, tatarczancj rs. 2.25.

Za pud siana płacono 30 k., za pud słomy 30 k.; są­
żeń drzewa sosnowego kosztuje tu rs. 16, korzec węgla 
kamiennego 90 k., pud soli 50 k., kwarta mleka 7 k. 
funt cbleba k. N. źf. .N,

marchew białą . • 1.50
Jaja ................ 1.20 kopą
mąkę psz. wybór. • 3.Ó0 pud

- . gorszą 2.40
kaszę radomską e *5 k. garnie®
cebulą................ o 15 k.
masło................ 45 k. kwarta
mleko................ 5 — 6 k.
okrasą «... 17 - 20 k. funt
sadło................ 14 k.
wołowiną . , . 9 — 10 k. «
wieprzowinę . , 10 k. V
baraniną , , . «*/, - 7 k. a
cielęciną .... • 10 ke «
gęś.................... 70 - 75 k.
kaczką .... • 25 — 30 k.
kurcze .... 20 — 26 k.

Funt jabłek kosztuje 5—6 kop., snopek słomy żytniej 
12 k., wiązka siana 5—7| kt, funt cbleba pytlowego 4 4 
kop., razowego 2|—3 k. L»

Gorzkie początkt
T błyskotliwe zagraniczne, zwłaszcza francuskie karje- 

ry literackie, któro zwyczajnie dostrzegamy wtedy dopie­
ro, kiedy niby słońce wysoko już ponad horyzont wzbite, 
pełnemi świecą blaskami, rozpoczynały się często wśród 
mozolnej, ciężkiej walki, w pocie czoła dobijając się owe­
go pierwszego promienia sławy, który raz zdobyty, rozpa­
la się następnie w pełne słońce blasków.

Typowym przykładem owych „gorzkich początków’ 
jest bezsprzecznie karjera literacka Daudeta.

Dziś znamy i podziwiamy go wszyscy, jak to jednak 
działo się z nim przed 30-tu laty we własnej nam książ­
ce „fjes debuts d'un hontme de lettres" opowiada.

.Nie zdaje mi się—są to słowa autora .Nababa’—aby 
ktokolwiek i kiedykolwiek przyszłość zdobywał sobie tak, 
jak ja, wszelakiej pomocy pozbawiony. Truchleję na 
wspomnienie chwili, w której przed 30-tu laty wędrowa­
łem po raz pierwszy do Paryża. Liczyłem zaledwie 16-ty 
rok życia, gdy z zamiarem poświęcenia się literaturze 
opuszczałem Langwedocję. Z 40-ma sous przybyłem do 
Paryża, czegóż jednak miałem się niepokoić? Czyż nie 
byłem pełen nadziei? Zapomniałem o głodzie...’

W takich warunkach stanął nad Sekwaną Alfons Dau­
det, powitany na dworcu przez zamieszkałego już dawniej 
w stolicy brata, Ernesta. Ten ostatni, praktyczny to był 
wielce młodzieniec, dumny z opieki, jaką z powodu star­
szeństwa swego otoczyć miał brata młodszego, z którym 
też uczciwie całe mienie 'swoje podzielił. A mienie to 
było skromne—75 fr. miesięcznie. Płaca to była za po­
sadę sekretarza przy osobie starego jakiegoś jegomościa, 
który mu pamiętniki swoje dyktował.

Obaj zajmowali pokoik na piątem piętrze w .Hotel du 
Sćnat’ przy ulicy de Tournon, gdzie też i kilka później­
szych sław poznać mieli sposobność, jak: Gambcttę, Ro- 
cheforta i t. p.

Alfons znalazł się w towarzystwie kółka młodzieży, 
przeważnie z południowej Francji pochodzącej, która, jak 

...    —■rr—~ •imii............. ..............  L_ 
tang ma słuszność, ja ją kompromituję. Naj­
pierw... mieszkam obok niej... i śpiewamy duety...

No! wprawdzie ja gwiżdżę, a ona śpiewa, ale po- 
cóż ja, łotr jakiś, mam gwizdać?., niech ona sobie 
śpiewa zdrowo i wesoło; ona ma do tego prawo!... 
Ale zkąd ja?... Gdyby kto nasz duet usłyszał, coby 
sobie mógł pomyśleć?... Skandal, kompromitacja, 
jak mi Bóg miły, kompromitacja... A te spotkania 
wieczorne, codzienne... Wprawdzie nikt ich nie 
widzi, czegóż to jednak dowodzi?.,. Gdyby zoba­
czył... coby sobie za przypuszczenie wykombino­
wał... Ten kamienicznik, potwór, ma słuszność, tak 
dalej być nie może..: Byłbym ostatnim z ludzi, gdy­
bym dłużej kompromitował tego anioła.

1 tego dnia jeszcze, powróciwszy wcześniej, niż 
zwykle, do domu, przybrał się w czarny tużurek 
i nowy krawat, przejrzał się nieskończoną ilość razy 
w lusterku, a skoro usłyszał, że Mania weszła do 
swej izdebki, zapukał do jej drzwi nieśmiało.

Mani to pukanie sprawiło żywsze bicie serca, ale 
zdobyła się na spokój i spytała;

— Kto tam?
—■ To ja, proszę pani—■ cicho odpowiedział Józio, 

drzwi delikatnie uchylając, — choialem się dowiedzieć, 
czy pani już zupełnie wydobrzała... A prócz tego... 
Mam do pani bardzo ważny interes i proszę zupełnie 
poważnie, najpoważniej, jak tylko umiem, niech mi 
pani pozwoli wejść do siebie.

Mania, zdziwiona tą przemową i obecnością od- 
rzekła jednak zupełnie spokojnie:

— Proszę, wejdź pan.
Józio, ośmielony nieco jej głosem i spokojem, 

wkroczył do przybytku dziewczęcia. Gdy jednak 
odetchnął czystą atmosferą pokoiku, gdy spojrzał 
w te modre oczy, gdy uczuł się tak blizko tych splo­
tów hebanowych, pierś zaczęła mu falować szybcej, 
a oddechu brakło wraz ze słowami.

Mania wpatrywała się badawczo w gościa swego 
i zdawała się go pytać: z czem do mnie przycho- 

on, prócs nadziel w jutro, dobrego humoru i apetytów, 
nic więcej nie posiadała.

Dość wyobrazić sobie biednego prowensalczyka, o wła­
snych siłach rzuconego w paszczę olbrzymiego miasta. 
Mizerota to była przytem: o krótkim wzroku, niezgrabny, 
wątły.

Co dnia obchodził „Odeon*, godzinami przechadzał się 
pod galerją starego teatrn i marzył o chwili, w której 
i jemu przecie dozwolonem będzie wejść tam za innymi. 
Tutaj to przeglądał na wystawach księgarskich świeżo 
wydane nowości, tutaj z widzenia poznał bohaterów lite- 
rackich chwili.

I powracał do siebie widokiem sławnych pobudzony, 
aby nocami całemi przy świeczce jednej dramaty tworzyć 
za dramatami, za strofami strofy, w ciągłej gorączce, 
w ciągłej nadziei.

Nareszcie wykończył tomik poezyj i z dumą ntosąe 
skarb ten swój pod pachą, jął uganiać się za wydawcą. 
Pukał do Michała Ldvy’ego, do Hachette’a, do wszystkich 
wybitnych nakładców, wszędzie napróżno. Wszędzie 
urzędnicy przyjmowali go grzecznie, grzecznie odprawia­
jąc frazesem, iż pryncypała nie było w domu.

Zrażony odmowami, ostatnią jeszcze postanowił Daudet 
odbyć próbę w „Librairie Nouvelle* u Jacoteta, który 
w niewielkim salonie swoim na .Boulevard des Italiens* 
gromadził doborowe kółko t. zw. „roues”, jak Noriac, 
Gaiffe, Aureljan Scholl.

Drobny, zajęty zawsze Jacotet pocieszył zrozpaczonegt 
poetę paru grzecznemi słówkami i dla zawarcia z nim 
umowy naznaczył mu schadzkę ,na rogu którego ze sto­
łów w Maison d'Or*

Maison d’Or i Daudet, co za porównanie, te teł mło 
dzieniec do reszty zgnębiony powrócił do domu.

Już, już, zdawało się, szczęśliwsza zabłysnęła mu 
gwiazda. Legitymistyczny dziennik Le Spectateur po­
trzebował kronikarza. Daudet przedstawił próbkę pióra 
swego — przyjęto ją. Z bijącem sercem wyglądał poja­
wienia się pierwszej pracy swojej w druku—gdy... gdy 
oto Speotateicr uległ zamknięciu, wypadek polityczny zni­
szczył kronikę.

— Nie zabiłem się wprawdzie—woła Daudet—alt 
myślałem o samobójstwie.

Wkrótce jednak potem dobił się nareszcie druku. Zna­
lazł wydawcę w osobie poznanego dorywczo Tardieu’go 
i ten w świat puścił pierwszy jego zbiór poezyj. Tytuł 
zbiorku .Amoureuses’ i ozdobne wydanie zrobiły swoje: 
rozknpiono nakład, z którym krytyka łasktwie bardzo się 
obeszła.

Pierwszy to był krok—o następnych wiemy wszyscy. 
________ _ (=>

PO LATACH

Kiedy czas na wspomnieniu niby pleśń zawały, 
Obraz zblednie, a imię wypadnie z pamięci, 
Wątek późniejszych wrażeń wcześniejsze okręci 
I mgła przysłoni rysy wprzód znajomych twarzy

dzisz?... Młoda, dziewczyna poważną szkolę życia 
już przeszła. Człowiek ten obojętnym jej nie był, 
bała się jednak słów jego, nie dla tego, aby im w da­
nej chwili nie umiała nakazać właściwej granicy za­
chowaniem się własnetn, ale dlatego, aby one nić roz­
wiały w niej tego poczciwego pojęcia, jakie sobie 
o Józiu wyrobiła,

Czy przychodzisz, jak inni z zamiarem sponiewie­
rania mnie, czy jesteś uczciwszym od innych?—-Oto 
zagadka, na której rozwiązanie czekała z niepoko­
jem w duszy, ale z pewnością siebie na twarzy.

■ i, razie minę ciebie, jak innych,
jak kamienie na drodze, nie spojrzę ci w oczy nigdy, 
zapomnę o tobie, źe żyłeś; w drugim...

Jeszcze nio dokończyła tej ostatniej myśli, gdy 
Józio złożył ręce, jak do modlitwy, głowę pochylił 
i szeptem prawie wyrzekł:

—• Panno Marjo, wybacz! ja ciebie tak skrzywdzi­
łem!

— Ozem?
— Wszystkiom, wszystkiem, panno Marjo! calem 

postępowaniem mojem; ale... —podchwycił szybko, 
ujrzawszy maleńką fałdę, rysującą sięnadjej okiem— 
pragnę szczerze, gorąco, namiętnie, tę krzywdą wy­
nagrodzić, opłacić ją życiem calem.

Posłuchaj pani tylko. Ludzie wprawdzie nie mó­
wią jeszcze, ale mogą powiedzieć, patrząc, jak my 
tutaj we dwoje, sami, mieszkamy na facjatce, jak 
śpiewamy razem, jak mówimy sobie „dobry wie­
czór”, jak... jak... już sam nie wiem, co mówię. Ja, 
dla twego spokoju, twej opinji dobrej, powiniem się 
ztąd wyprowadzić, nie widywać cię nigdy; ale gdy 
so&ie o tem pomyślę, to mi tak ciężko na sercu, na 
duszy... źe doprawdy bliski jestem szaleństwa. Pani 
rozumiesz, wszak prawda, co ja przez to chcę 
powiedzieć? boć przecie tego nie rozumieć niepodo 
bna, to jasne, jak słońce, jak księżyc, gwiazdy, 
niebo...

(D. c. n4 Michał Wołowski
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Tak z świeżych niegdyś kwiatów z pól, po sianożąci, 
Woń tylko płynie, jak dym z gasnących ołtarzy— 
Młodzi, swą wymarzoną przyszłością zajęci, 
Nie budzą wspomnień—przeszłość wspominają starzy.

Wiąc kiedy szron siwizny kres życia ukaże
Kie ly się wątek wrażeń coraz wolniej mota, 
W naszych dłoniach, patrz, błyska wspomnień księga

[złota...

I oczyszczamy z pyłu wygasłe ołtarze,
I witamy z radością przedtem znane twarze,—- 
Wtedy—może mnie wspomnieć przyjdzie ci ochota.

Bozydar.

Wiadomości BiużącE
*= Wystawa nasion rolniczych, zorganizowana 

przez petersburskie towarzystwo ekonomiczne, nie 
odznaczała się ilością wystawionych okazów. Udział 
w wymienionej wystawie przyjęło zaledwie 11-tu 
właścicieli ziemskich i dwie firmy handlowe, trudnią 
ce się sprzedażą nasion rolniczych. Najpoważniej 
przedstawiała się kolekcja nasion, nadesłana z Li- 
flandji przez ordynata hr. Teodora Berga, który 
przedstawił wyborowe gatunki żyta i pszenicy, jęcz­
mienia i wyki, a nadto liczne, nader ciekawe odmia­
ny kartofli, które ogólnie podziwiano. Drugim, po­
ważniejszym wystawcą, którego odmiany pszenicy 
bardzo poważnie się przedstawiały, był p. L. Jelski, 
obywatel gub. mińskiej. Z zajęciem oglądano też 
zbiory żyta, prosa, owsa i jęczmienia, nadesłane na 
wystawę z gub. tomskiej.

Wskutek wypełnienia przez założycieli akcyj­
nego towarzystwa wązkotorowej kolei: Odessa-Owi- 
djopol warunków, zastrzeżonych w koncesji, zarząd 
wspomnianego towarzystwa zorganizował się w tych 
dniach w osobie pp.: L. Poljakowa, Zajczenkoi Cam- 
bier. Siedliskiem zarządu będzie Moskwa.

t= W tych dniach kilka wybranych osób z grona 
kupiectwa, wraz ze starszym kupiectwa p. Janem 
Blochem i podstarszym p. Stanisławem Brunem u- 
dało się do b. prezesa izby skarbowej, a obecnie za­
rządzającego kancelarją J. E. Jenerał Gubernatora 
rz. r. st. Bożowskiego, celem wyrażenia mu podzięko­
wania za bezstronne i życzliwe roztrząsanie wszel­
kich kwestyj kupiectwa, które się wydarzały pod­
czas jego 7-letniej działalności na stanowiska preze­
sa izby.

c=> Towarzystwo kredytowe ziemskie złożyło do 
kasy Czerwonego Krzyża na rzecz dotkniętych gło­
dem w centralnych gubernjach Cesarstwa 3,000 rs., 
zebrane od radzców i urzędników władz Towarzy­
stwa we wszystkich gubernjach Królestwa Pol­
skiego.

— Według informacyj Gazety losowań Bank pań­
stwa rozesłał zawiadomienie do osób prywatnych, 
mających w Banku rachunek zabezpieczony papiera­
mi publicznemi, że warunek, w myśl którego od sum 
z tego asygnowanych liczyć się będzie procent 
(8%) najmniej za 20 dni, choćby nawet dług wcze­
śniej był zwrócony, obowiązuje wyłącznie instytucje 
i firmy bankowe, oraz domy handlowe, a bynajmniej 
nie osoby prywatne. Rygor odnoszący się do firm 
handlowych tłomaczy się tem, że pewne domy w Ce­
sarstwie utrzymują specjalne rachunki z Bankiem 
w celach spekulacyjnych.

«= Ostateczny termin na zaprowadzenie książe­
czek obrachunkowych i ułożenie przepisów o po­
rządku i urządzeniach wewnętrznych w fabrykach i 
zakładach przemysłowo-rękodzielniczych w Warsza- 
yie, został oznaczony na d. 13-ty grudnia; tymczasem, 
jak donosi Gaz. polic., przygotowania wzmiankowa­
nych książeczek i przepisów postępują nader wolno, 
w skutek czego polecono pp. komisarzom rozcią­
gnąć baczny nadzór nad wykonaniem przytoczonego 
rozporządzenia.

•= Na zjazd przedstawicieli kolei, jaki w dniach 
9-ym i 10-ym grudnia r. b. odbyć się ma w Dtlsel- 
dorfie, w celu ułożenia letniego na rok 1892-gi roz­
kładu jazdy, ze strony kolei wiedeńskiej wydelego­
wanymi zostają pp. Popiel, naczelnik ruchu tejże ko­
lei i Wyttek, kierujący kontrolą wagonów.

= Dyrekcja kolei wiedeńskiej wydała świeżo roz­
porządzenie do całej służby, ażeby każdy urzędnik, 
delegowany w interesach służbowych na linję kolei, 
po powrocie na miejsce składał dyrekcji szczegóło­
we sprawozdanie z czynności, dopełnionych na linji, 
Co ma stanowię kontrolę działalności urzędników po 
za okresem miejsca ich urzędowania.
= Ulica Czerniakowska, według zatwierdzonych 

przepisów regulacji miasta, powinna mieć 10 sążni 
szerokości. Obecnie na odpowiednie rozszerzenie 
tej ulicy magistrat zajmuje część posesji nr. 2927 B, 
mianowicie: 233,8 kwadr, łokci, szacując ją, w.sto* 

W zaprzeszłym tygodniu zaznaczyliśmy już stwa, zapowiedziany przez Towarzystwo sztu«< pię- 
_  • _?   • z.. __ knvrh nnlvwa d. Ift.vm crrndnm? onóźniAiaCY SIC

sunku jednego rubla za łokieć kwadratowy, na sumę 
233 rs. 80 kop. Przychylna decyzja władzy wyż­
szej w tej kwestji już nastąpiła.

Pod rozszerzenie ul. Pawiej magistrat zajął 
z posesji nr. 2332e 95,4 łokci kwadratowych. Grunt 
ten oszacowano po rs. 1 kop. 20 za łokieć kwadrato­
wy. Magistrat w tych dniach upoważniony został 
przez władzę wyższą do kupna tego gruntu, a suma 
114 rs. 48 kop. wydatkowaną będzie z kasy miej­
skiej.

p. Zimajerowej); wtorek: „Ptasznik z Tyrolu” (za­
działem pani Zimajerowej) i środa: „Ptasznik z Ty­
rolu” (ostatnie przedstawienie).

Teatr Mały.
Czwartek: „Gondoljerzy” (pierwszy raz); piątek: 

„Gondoljerzy”; sobota: „Gondoljerzy"; niedziela: 
„Gondoljerzy".

Ze sztuki.
* Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż ostateczny 

termin do składania deklaracyj na konkurs malar- 

knycb, upływa z d. 15-ym grudnia; opóźniający się 
uczestniczyć w konkursie nie będą.

W deklaracji winna być zamieszczona trześć dzie­
ła, cena, dokładny adres artysty z krótką wiadomo­
ścią o tem, gdzie i kiedy się urodził i w jakiej szko­
le otrzymał wykształcenie artystyczne.

Dzieła konkursowe nadesłane lub dostarczane być 
muszą do lokalu Towarzystwa najpóźniej 31-go 
p. m. do godz. 6 ej wieczorem.

Na dzieła wyróżnione, jak wiadomo, komitet To­
warzystwa wyznaczył trzy nagrody pieniężne, a mia­
nowicie rs. 600, 300 i 200.

* Wczoraj podpisana została umowa pomiędzy 
Władysławem Mierzwińskim a rzeźbiarzem Marczew­
skim, w przedmiocie budowy posągu Moniuszki.

* Z uwagi, iż w obecnej porze" wskutek krótkich 
dni nie wszyscy mogą oglądać dzieła sztuki w czasie 
właściwym, tutejsze salony artystyczne, poczynając 
od dnia dzisiejszego otwarte będą do godz. 8-ej wie­
czorem i oświetlane światłem gazowem.

Salon Al. Krywulta zaprowadził oświetlenie sy­
stemu Simensa. -- —

= U chemików.
Na wczorajszem posiedzeniu sekcji chemicznej 

zajmowano się naprzód sprawami bibljotecznemi, 
mianowicie wyborem dzieł, w jakie księgozbiór se­
kcji wzbogacić w r. p. należy.

Po załatwieniu tej kwestji, p. Neugebauer mówił 
o położenia geologicznem Lwowa.

Pogadanka rzeczona, jako wynik spostrzeżeń z o- 
sobistej wycieczki, odbytej przez prelegenta w lecie 
r. b., przedstawiała niemało interesu dla słuchaczów.

Pan N. rozpoczął ją od uwag ogólnych nad forma­
cjami geologicznemi i ich cechami, następnie prze­
szedł do cech formacyjnych w pokładach miejsco­
wych spotykanych.

Studja nad okolicami Lwowa ułatwia wielce samo 
położenie okolic i miasta, które, jak całe Podole ga­
licyjskie, poprzerywane glębokiemi jarami, pozwala 
na obserwacje szczegółowe i wnioski dokładne.

Idąc za prelegentem, łatwo było przemieść się wy­
obraźnią do czasów przedpotowycb, śledzić za fala­
mi morza mioceńskiego, patrzeć na bogactwo flory 
niemal podzwrotnikowej, zniżyć wreszciie wierzchoł­
ki Karpat do wysokości skromnych pagórków.

Interesującej tej pogadance możnaby tylko zarzu­
cić, że była, jak dla słuchaczy, za krótką.

W innej jeszcze materji, równie interesującej, mó­
wił wczoraj p. Plewiński.

Przedmiotem jego wykładu była: teorja prochu 
strzelniczego. Mówca rozbierał w szczególności teo- 
rję Debous’a, oznaczając zaś właściwości każdej 
z poszczególnych części składowych prochu, pracę 
swoją uzupełnił opisem licznych prób z różnego xo- 
dzaju prochem dokonywanych.

= Święcenie niedzieli.
Ruch, wywołany przez Towarzystwo subjektów 

m. Warszawy w sprawie święcenia niedzieli, sła­
bnie.

Pracodawcy uważają, widocznie, za nie potrzebne 
nadsyłanie deklaracyj do zarządu Towarzystwa, li­
cząc prawdopodobnie na uregulowanie tej kwestji 
w drodze ustawodawczej.

Zdaniem naszem, wzgląd ten, zamiast zniechęcać, 
powinien zachęcić pracodawców do jak najrychlej­
szego załatwienia sprawy. Każda bowiem ustawa, 
ażeby była łatwą do przeprowadzenia w praktyce i 
nie narażała niczyich interesów, powinna być opartą 
na praktycznym stanie rzeczy, a ku temu jedyną po­
mocą dla władzy są opinje i uchwały inturesowa- 
nycb.

Dotąd w kwestji nas obchodzącej z koirporacyj 
kupieckich oświadczyło się tylko Towarzystwo sab- 
jektów, inne organa stanu kupieckiego wypowie­
dzieć winny jeszcze swoje zdanie, a więc urz. ad star­
szych zgromadzenia kupców i warszawski komitet 
giełdowy, głos bowiem p. Mieczysława Epsteica, 
prezesa komitetu giełdowego, który w swoin i czasie 
zaznaczyłyśmy, uważamy za jego przekonania oso­
biste.

Przy tej sposobności podnosimy jeszcze rag myśl 
zwołania narady pracodawców, któraby prze dwstę­
pnie sprawy przedyskutowała i grunt do prz yszłe] 
opinji przygotowała.

Że konferencja taka mogłaby mieć widoki powo­
dzenia, wnioskujemy z listu p. Konstantego Gó.rskie- 
go, dyrektora Towarzystwa ubezpieczeń od ojgaia.

znaczne zwiększenie się śmiertelności; tymczasem 
liczba zmarłych znów się zwiększyła i wyniosła 289 
czyli o 90 więcej, aniżeli w odpowiednim tygodniu 
r. z.; najwięcej ofiar zabrało zapalenie płuc, a mia­
nowicie 35, suchoty 34, nieżyt kiszek 21, z chorób 
zakaźnych: błonica 21, odra 7, ospa 5, tyfus 5, 
i szkarlatyna 4, urodzeń było 423, a w tej liczbie 40 
dzieci nieślubnych; małżeństw zawarto 113.

s= Wczoraj, na posiedzeniu komitetu, zajmującego 
się urządzeniem „Gwiazdki”, odbyć się mającej w re­
sursie Obywatelskiej, prezydujący w tymże komite­
cie p. Franciszek Górski zaprojektował, aby podczas 
„Gwiazdki” przedstawiane były Jasełka, przez wy­
chowanki zakładu sierot. Ponieważ program zabawy 
ma być nadzwyczaj urozmaicony, albowiem wiele 
pań i panów oświadczyło się z gotowością przyjęcia 1 
udziału, przeto wybrany komitet oddzielny, skła 
dający się z pp.: Zygmunta hr. Rzyszczewskiego, 
dra Przy borowskiego, Antoniego Wernera i Maksy- 
miljana Kamińskiego, uproszony został do porozu­
mienia się ze wzmiankowanemi osobami i ułożenia 
stosownego programu.

= Na przewodniczącego w komitecie budżetowym 
Towarzystwa dobroczynności zaproszony został wice- 1 
prezes administracji ogólnej, p. Jan Zieliński. Na 
kasjera Towarzystwa dobroczynności w miejsce 
zmarłego ś. p. Romana Holizera naznaczony został | 
p. Jan Kowalski, b. kasjer główny b. Banku poi- i 
skiego.

■= Prezes kolei nadwiślańskiej i terespolskiej, p. 
Leopold Kronen berg, powrócił do Warszawy.
- Z literatury.

* W ostatnim numerze Bluszcz rozpoczął druk
„Bozkiej komedji” Dante'go w przekładzie p. Ale­
ksandra Krajewskiego. I

* W Tygodniku ilustrowanym spotykamy artykuł I 
i ilustracje poświęcone jubileuszowi Mozarta oraz 
piękną grupę widoków Lublina ołówka Sandeckiego.

* Echo muzyczne podaje program szczegółów 
sztuk pięknych na wystawie międzynarodową) w Chi­
cago.

* Nakładem Lewentala wyszła powieść Jana Za- 
charjasiewicza „Moje szczęście”.

* Otrzymaliśmy broszurkę Stanisława z Warsza­
wy p. t. „Dzwony i dzwonki—znaczenie ich w użyciu 
kościelnem i swieckiem.”

* Zeszyt listopadowy „Bibl. najceh utworów” za­
wiera wybór pism Kraszewskiego, oraz „Historia i 
historycy” przez Bourdeau’a.

* Nakładem księgarni krajowej Prószyńskiego ; 
wyszła książeczka Kazimierza Promyka: „Nauka 
poprawnego pisania do użytku szkolnego, domowe­
go i dla samouków”.

* W wydawanej przez M. Orgelbranda bibljo- 
teczce podręcznej medycyny pod ogólnym tytułem 
„Leczenie domowe” ukazało się świeżo dziełko dra 
Garnier'a „Choroby sekretne".

= Z teatru.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień I 

bieżący zapowiada:
Teatr Wielki-.
Dzisiaj: „Gizella” i „Wieszczka lalek"; jutro: 

„Królowa Saby” (występ panny Russel i p. Sua- 
guesa); wtorek: przedstawienie na rzecz dotkniętych 
głodem: „Aida” akt trzeci i pierwszy obraz czwarte­
go), koncert Barcewicza i „Wieszczka lalek"; środa: 
„Żywy posąg”; czwartek: „Królowa Saby“ (występ 
panny Russel i p. Suagnesa); piątek: „Arja i Messa­
lina”; sobota: w setną rocznicę śmierci Mozarta: 
„Jupiter", „Requiem" i „Don Juan“ (akt pierwszy); 
niedziela: „Faworyta11 (akt drugi), „Don Juan" (akt 
pierwszy) i „Wieszczka lalek”.

7 eatr Rozmaitości-.
Dzisiaj: „Do rozwodu”, „Nawrócenie" „Narko­

tyk” i „Zazdrośni”; jutro- „Do rozwodu”, „Nawró­
cenie”, „Narkotyk” i „Zazdrośni; wtorek: „Honor"; j 
środa: „Do rozwodu" i „Niespodzianki rozwodowe"; 
czwartek: „Teść”; piątek: „Moją kuzynka” i „Marco­
wy kawaler” (występ pani Żółkowskiej); sobota: [ 
„Mąż z przypadku” i „Moja kuzynka"; niedziela: 
„Do* rozwodu", „Nawrócenie’, „Narkotyk” i „Za­
zdrośni”.

Teatr Letni:
Dzisiaj: „Sprawa pani Edwardo we j“ i „Figle 

Chochliku”: jutro: „Ptasznik z Tyrolu” (z udziałom
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w którym p. G. w wyrazach pochlebnych odzywa 
się o projekcie święcenia niedzieli i przyrzeka swo­
je’ poparcie.

W końcu notujemy nadesłane do Towarzystwa 
subjektów deklaracje, przychylne projektowi:

L Berkowski—fabryka lamp.
P. Bitschan—fabryka wyrobów metalowychr
G. Taubeles—fabryka krawatów, en gros.
Ostatnia z firm rozesłała do osób i firm, mających 

t nią stosunki, odpowiedni cyrkularz drukowany.
Oprócz tego nadesłali deklaracje:

A. Graff magazyn towarów galanteryjnych i zabawek.
R Piglowski—skład papieru.
Dwaj ostatni nadmieniają, że z uwagi na zwię­

kszony ruch częściowo w niedzielę i święta sklepy 
otwierać będą.

c= Kasa przezorności.
Wybrani w z. m. członkowie zarządu kasy pomocy 

i przezorności pracowników władz Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego na prezesa kasy z pomiędzy 
siebie powołali p. Franciszka Pawliszaka, naczelni­
ka wydziału rachuby w dyrekcji głównej.

Posiedzenia zarządu odbywać się będą raz na mie­
siąc w obecności radzcy delegowanego dyrekcji głó­
wnej, który głosować nie będzie, lecz każdą, z prze­
pisami niezgodną decyzję zarządu zawiesić jest mo- 
cen, przy złożeniu o tern raportu swej władzy.

Zarząd kasy przejął już od b. „rady gospodarczej 
funduszu pożyczkowego urzędników Towarzystwa” 
wszystkie akta i rachunki, a wszystkie fundusze 
przelał do kasy przezorności i pomocy.

Z uwagi nadto, że ta ostatnia przejęła wszystkie 
długi i zobowiązania, przez b. radę gospodarczą 
przekazane, zarząd kasy układa szczegółowy pro­
jekt likwidacji rachunków, z wykazaniem sposobu 
odzyskania zaległości.

Projekt ten, o ile wiemy, być ma jak najmniej 
uciążliwym dla pracowników Towarzystwa.

Projekt przesłany zostanie do zatwierdzenia dy­
rekcji głównej.

W końcu tu nadmienić winniśmy, że zarząd kasy 
na sekretarza z pomiędzy miejscowych uczestników 
powołał p. Stanisława Budziłowicza.

Sekretarz ten obowiązany będzie uczestniczyć 
w każdem posiedzeniu zarządu, prowadzić protoku- 
ły posiedzeń, utrzymywać akta i załatwiać kore­
spondencje oraz wszelkie bieżące czynności.

t=i Przewóz chorych.
Przewóz, pierwszej partji chorych do Tworek przy­

śpieszono <> dwa dni.
Partja licząca 15 obłąkanych kobiet ze szpitala 

Dzieciątka Jezus, wczoraj została wysłana w spe­
cjalnym omnibusie na stację towarową kolei wie­
deńskiej.

Chore umieszczono w oddzielnym wagonie, pod 
nadzorem kilku osób.

Obłąkane zachowy wały się zupełnie spokojnie i ca­
ły przejazd odbył się bez najmniejszego zajścia.

Pociąg zatrzymał się przed stacją Pruszków, gdzie 
oczekiwany zamknięte powozy.

Pensjonarki znalazłszy się w Tworkach, w poko­
jach czystych, schludnych, wygodnie urządzonych, 
wyrażały szczere zadowolenie ze zmiany lokalu.

Od jutra poczynając, przewóz obłąkanych kobiet 
będzie systematycznie każdego dnia dopełniany.

Furjatki będą przewiezione każda w oddzielnym 
wzedziale wagonu, pod nader ścisłym nadzorom,

W ogóle w ciągu tygodnia 220 kobiet będzie już 
W zakla dzie pomieszczonych.

Co do< męzkiego oddziału, otwarcie jeszcze nie tak 
ryehło •nastąpi, ponieważ brakuje łóżek i różnych 
utensyljów, które będą sprowadzone ze szpitala Dzie­
siątka Jezus po zupełnem przetransportowaniu cho­
rych ko|oiet.

Wedliug przypuszczalnych obliczeń, oddział męzki 
108tani(i skompletowany nie wcześniej, niż w dru­
giej po; łowię przyszłego miesiąca.

Pacjenci płatni będą już jednak mogli zajmować 
lokale w t. z. „dziesiątkach”.

==> W skróconym terminie.
Wc<‘lu uniknięcia zbyt długiego zatrzymywania na 

stacjach węzłowych transportów przewożonego by­
dła, j ptactwa i mięsa, postanowiono na przewóz 
wyż i rzeczonych ładunków wyznaczyć specjalne po­
ciągi, które, nie zatrzymując się nigdzie dłużej, przy­
chodź fcłyby możliwie szybko do miejsca przeznacze­
nia.

W kwestji tej odbyło się świeżo specjalne posie 
dzeni» przedstawicieli kolei Królestwa, w którem 
{•rżyj feli udział delegaci kolei: wiedeńskiej, nadwi- 
lańs miej, terespolskiej, łódzkiej i dąbrowskiej.
—i Spółka drzewna.
Wi uzupełnieniu wczorajszej wzmianki o spółce 

magazynu drzewnego rękodzielników warszawskich 
do w zładujemy się, iż uczestnicy tego pożytecznego 
prz tdsiębiorstwa celem utrwalenia jogo’bytu, nieza- 

tle od złożonych na pokrycie strat s r. 1890 go 
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rs. 10,678, zebrali nadto rs. 12,000 na kapitał żela­
zny i rezerwowy.

Stan interesów w r. b. znacznie się poprawił i jest 
nadzieja, iż obecnie spółka rozwijać się będzie nor­
malnie.

Spólnicy energicznie dokładają starań w tym kie­
runku, a zabiegi ich powinny znaleźć najżyczliwsze 
poparcie, spółek bowiem rękodzielniczych mamy 
bardzo mało, istniejącym więc należy dopomagać 
w nadziei, iż dobry przykład znajdzie naślado­
wców.

s=s Plantacje owocowe.
Wspominaliśmy niedawno o projekcie p. Zawady, 

dyrektora szkoły ogrodniczej w Częstochowie co do 
zakładania stacyj pomologicznych doświadczalnych 
przy domkach dróżniczych na linjach kolejowych.

Projekt ten, jak nas informują z dobrego źródła, 
ma być znacznie rozszerzony, a mianowicie przez za­
łożenie plantacyj owocowych (głównie śliwek i ja­
błek) przy drogach szosowych, znajdujących się 
w zawiadywaniu zarządu komunikacji.

Ponieważ wysadzanie drzewami owocowymi całych 
dróg byłoby niewłaściwem z powodu niemożności 
dozorowania, więc plantacje mają być urządzone tyl­
ko w pobliżu posesyj dozorców szosowych.

Na początek w r. p. 10 takich plantacyj zostanie 
założonych na szosie kutnowsko-kaliskiej.

Skup tandety.
Od kilku tygodni kupcy z Cesarstwa nabywają od 

tutejszych hurtowych tandeciarzy znaczne partje 
starej garderoby.

Między inuymi kupiec Tomiłow, posiadający skle- 
Ey z tandetą w Moskwie, Charkowie i Kazaniu, na- 
ył towaru za sumę około 30,000 rs.
Tandeta, przed wysłaniem w ogromnych pakach, 

podlega skrupulatnej dezynfekcji.

= Pątniczka.
W dniu wczorajszym zgłosiła się do naszej reda­

kcji Antonina Drozdowska, mieszkanka Szczuczyna, 
która w zeszłym tygodniu powróciła z dalekiej dro­
gi, bo z pielgrzymki, odbytej do Palestyny.

Energiczna niewiasta, licząca 48 lat wielku, od- 
dawna już nosiła się z myślą tej podróży i, jak sa­
ma utrzymuje, oszczędzała od lat 15-tu, aby zebrać 
potrzebną sumę.

Podróż i pobyt w ziemi świętej trwały 14 mie­
sięcy,

W tamtą stronę Drozdowska przyłączyła się do 
partji pielgrzymów, wyjeżdżających z Odessy, po­
wrót zaś nastąpił na Wiedeń.

Pielgrzymka musiała się odbywać nadzwyczaj o- 
szczędnie, kiedy cały wydatek wynosił niespełna 
500 rs.

Drozdowska posiada na paszporcie wizy konsu­
lów, oraz ma liczne świadectwa duchownych w Je­
rozolimie.

= Kradzieże. ... , .
W salach redutowych Ludwikowi Fihpockiemu skradziono 

pugilares, w którym było 50 rs. i różne notatki. — Ze sklepu 
Andrzeja Olchy przy ul. Ptasiej skradziono 6 worków gruazek 
suszonych wartości 100 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Ulu- 
giej pod Aś 20-ym Władysławowi Syrowikowi skradziono ró­
żne ubranie wartości 15 j rs. — Zamieszkałemu przy ul. Wol­
skiej pod 22-im Aleksandrowi Klimpolowi, za pomocą wy­
jęcia szyby w oknie, skradziono różne rzeczy, wartości 
160 rs. —Z mieszkania Władysława Kańskiego przy ul. Ogro­
dowej pod At 47-ym skradziono garderobę wartości 14Q rs> — 
Z szafki wystawowej przy ul. Elektoralnej pod At 43-ym Sta­
nisławowi Głażewskiemu skradziono kilkanaście par kama­
szy. — Z mieszkania Ryfki Rosoukrancowoj przy ul, Milej 
pod A» 31-ym skradziono garderobę wartości 120 rs. — Z otwo­
rzonego wytrychom mieszkania Mordki Niskorna przy ul. 
Franciszkańskiej skradziono różną garderobę na sumę 160 rs.

== Okradzenie pociągu.
Kradzieże różnych towarów z pociągów, znajdujących się 

w biegu, kolei wiedeńskiej, jak to bywało lit zeszłych, prakty­
kują się i obecnie.

Znów musimy zanotować fakt okradzenia wczorąj pociągu 
towarowego .V 137, zdążającego Ku Sosnowicom, na prze­
strzeni pomiędzy Warszawą a Wiochami.

Kilkunastu złoczyńców z wielką zręcznością rzucają się na 
wagony kryte Inb węghuki i wyrzucają paki, węgle, lub wre­
szcie inne jakie towary.

W wyrzuconych dziś pakach znajdowały się szpulki z je­
dwabiem i nićmi, przeznaczone do fabryk w Łodzi.

Paki te wraz z towarem znaleziono na plancie.

= W obłędzie. , ,
Nocy wczorajszej do Wawrzyńca Kijowskiego, właściciela 

kuźni za rogatką powązkowską, przyszła Ludwika Druszkow- 
ska, żądając, aby Kijowski oddał j'ej dziecko, zabrane jakoby 
w zeszłym tygodniu.

Ponieważ K. wiedział, iż Druszkowska straciła niedawno 
3-lotniego synka, więc zrozumiał, iż ma do czynienia z obłą­
kaną.

Jakoż nieszczęśliwa, nie zważając na słowa perswazji, Wy­
dobyła nóż, którym zaczęła podrzynać sobie gardło, a Kijew- 
skiego, starającego się nóż wyrwać, skaleczyła kilkakrotnie 
w ręce.

Obłąkaną nareszcie obezwładniono.
Rany okazały się powierzchowne i życiu Druszkowskioj nie­

bezpieczeństwo nie grozh
= Samobójstwo.
W nocy z wtorku na środę w Newym Dworze, we wMnam 
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mieszkaniu, pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru pod­
porucznik artylerji, Akczasow.

Samobójca skierował lufę w usta a strzał spowodował imion 
natychmiastową.

Z sali odczytów.
,O księżycu.*

Bladolicy satelita ziemski, kochanek wszystkich 
poetów—srebrzysty księżyc wywołał wczorąj nagły 
„przypływ” w śród sali Muzeum, która zapełniła się 
po brzegi publicznością na odczycie. Stanisława Kram- 
sztyka. Literalnie: po brzegi, oprócz bowiem krze­
seł, zajęto bardzo wiele miejsc stojących dookoła 
sali.

Znany dobrze publiczności warszawskiej pedagog 
i popularyzator wiedzy przyrodniczej St Kramsztyk 
opowiadał z katedry dzieje księżyca. Zaznaczywszy 
na wstępie, iż z powodu swej nieznacznej odległo­
ści od ziemi satelita nasz był od najdawniejszych 
czasów przedmiotem badań człowieka, prelegent 
w krótkich słowach przebiegł główne punkty teorji 
matematycznej ruchów obrotowego i postępowego 
księżyca. Najprzód tedy mówił o fazach, właściwych 
zresztą inuym planetom, pożyczającym światło swa 
od słońca. Fazy te, zależne od obrotu księżyca na 
około ziemi, odbywają się w perjodach prawie 
28-dniowych i powtarzaniem swem tworzą miesiąc 
„księżycowy”, zwany przez astronomów synody- 
cznyin. Właściwie obieg księżyca wynosi nieco wię­
cej i oblicza się do chwili, w której satelita nasz po­
wraca na niebie do tego samego punktu, jaki zajmo­
wał poprzednio. Jest to czas obiegu gwiazdowy. 
Księżyc w podróży swej na około ziemi zwraca się 
zawsze ku niej jedną stroną. Okoliczność ta nie jest 
wyjątkową w świccie planetarnym i zależy od przy­
czyn, opóźniających bieg obrotowy planet Przyczyną 
główną jest tarcie wywołane tem, iż ciała planetarne 
obracały się łub obracają jeszcze w powłoce płynnej 
(oceany) i gazowej (atmosfera).

Opisawszy w dalszym ciągu kształt i rozmiary 
orbity księżyca, oraz wspomniawszy ojej pochyleniu 
do płaszczyzny drogi ziemskiej, prelegent przeszedł 
do streszczenia warunków fizycznych satelity ziem­
skiego. Księżyc, odległy średnio o 50,000 mil od zie­
mi, mniejszym jest od niej o 50 razy (co do objęto­
ści), posiada zaś masę 88 razy mniejszą, co dowodzi, 
iż gęstość jego jest ró wnież niniejszą. Wskutek tego 
i przyciąganie na księżycu jest inniejszem; wynosi 
ono mniej więcej % siły attrakcyjnej ziemskiej.

Odtąd prelegent zajął się topografią księżyca. Nie­
uzbrojone nawet oko odkrywana tarczy księżyca 
punkty świetlne i plamy ciemniejsze. Z kombinacyj 
tych plam i smug przeróżnych, fantazja ludu odda- 
wua układała sobie najrozmaitsze rysunki, upatrując 
na srebrnej tarczy to postacie ludzkie, to twarz 
człowieka, kształty zająca, drzewa itd.

Starożytni przez analogję widzieli w plamach 
ciemnych —• powierzchnie mórz, w punktach zaś ja­
snych wierzchołki gór. Z chwilą wynalezienia lune­
ty znajomość powierzchni księżyca poczyniła olbrzy­
mie postępy. Zaczęto układać mapy odwróconej ku 
nam połowy naszego satelity (najznakomftsze Mae- 
dlera i Beera, Schmidta) i zapoznawać się z ukształ­
towaniem powierzchni najbliższego planety. Domnie­
mane morza, jakkolwiek zachowały i dziś swą na­
zwę (ńp. -Ware serenitatis itd.), okazały się dolinami, 
powierzchnia zaś cała księżyca przedstawiła się 
oczom następców Galileusza dziwnie poszarpaną 
i zasianą calemi szeregami gór pojedyńczych, krate­
rów i łańcuchów gór.

Wysokość tych gór, mierzona z rzucanych przez 
nie cieni, jest stosunkowo (w porównaniu ze średni­
cą księżyca) wyższą, niż wysokość gór ziemskich. 
Szczególnie zaś charakterystycznym jest wygląd kra­
terów księżycowych, otoczonych walem kolistym, 
środek którego zajmuje zwykle wyniosłość stożko­
wata. Z brzegów gór i kraterów rozchodzą się jasne 
rysy—przypuszczalne szczeliny, mające na szero­
kość kilometr i więcej. Rysy te dostrzedz można 
nawet golom okiem około dość wybitnie zarysowują­
cej się w formie jasnego punktu (« dołu, nłeco na le­
wo) góry Arystarcha.

Posiłkując się obrazami niknącemi prelegent oka­
zał słuchaczom typowe kształty gór i kraterów na po 
wierzchni księżyca.

Wreszcie na zakończenie mówca wspomniał o 
warunkach odbijania świała przez powierzchnię 
księżyca, o warunkach termicznych i wogóle meteo­
rologicznych na jego powierzchni. Księżyc atmo­
sfery nie posiada, nic posiada równioż i wody, tem­
peratura zaś na jego powierzchni nie różni się wiole 
od temperatury przestrzeni międzyplanetarnych. 
Satelita nasz jest starcem, planetą w ostatniej swej 
fazie rozwoju, wyziębłym i zrujnowanym pod wpły­
wem sił wewnętrznych. Mówić o jego zamieszkał- 
ności, jest rzeczą, wkraczającą w sferę nader śmia­
łego fantazjowania.
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Odczyt, objaśniany szeregiem tablic i obrazów ni­
knących, wypowiedziany był zwięźle i popularnie, 
miał tylko może jedną wadę, trwał za długo. Winić 
o to prelegenta nie można, miał bowiem inaterjał 
nader bogaty. _______ —B—

SOTATMK TERJIIVOWY.
w. Od d. 27-go listopada na kolejach: warszawsko-terespol- 

Skiej, siedlecko-małkińskiej i brzesko-cholmskiej weszły w wy­
konanie nowe taryfy na przewóz bydła rogatego i przewodni­
ków przy niem w kom unikatach tak miejscowe). jako też 
i bezpośrednich.

. — Qd d. 28-go listopada zaczęła obowiązywać nowa taryfa 
ńa przewóz oleju rycynowego i kokosowego pomiędzy stacja­
mi: Sosnowice i Granica kolei warszawsko-wiedeńskiej i iwan- 
grodzko-dąbrowskiej i niektóremi stacjami kolei petersbursko- 
warszawpkiej, ryzko-dynaburskiej, mitawskiej i dynabursko- 
■witebskiej.

— W dniu jutijejszym, o godz. 12-ej w południe, w magi­
stracie warszawskim, odbędzie się licytacja na jednoroczną 
dzierżawę, licząc od d. 8-go stycznia r. p. na rzecz zaległych 
pędatków nieruchomości prywatnej M 1,54:)H w Warszawie 
przy ulicy Żelaznej po łożonej, od sumy 1,700 rs. rocznej dzier­
żawy; wadjum wynosi 170 rs.

— II. 30?go listopada, o godz. 6-ej po południu, w Towa­
rzystwie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie rady opie­
kuńczej ubogich cyrkułu X-go.

— 1). 30-go listopada, w rządzie gubernjalnym siedleckim, 
edbywać się będzie licytacja na dostawę drzewa opalowego dla 
więzienia siedleckiego w ciągu dwóch lat, poczynając od dnia 
13-go stycznia r. p.; wadjum 408 rs.

— D. 30-go listopada, w urzędzie powiatowym włocław­
skim, odbędzie się licytacja na dostawę do ni. Brześcia w cią- 
gp r. p. 190 sażeni półkubicznych drzewa sosnowego do opala­
nia więzienia brzesko-kujawskiego od rs. 1,380.

— D. 30-go listopada, w rządzio gubernjalnym siedleckim, 
odbędzie się licytacja na dostawę w r. p. żywności dla are- 
sztantów więzienia bialskiego od 10’37 kop. za dzienną porcję 
jednego aresztanta; wadjum 500 rs.

Od dziś rozpoczynają się egzaminy w szkołach 
rzemieślniczo-niedzielnycb, wobec delegatów ze stro­
ny zarządu miejskiego i urzędów starszych zgroma­
dzeń, według programu następującego:

Dziś, tj. d. 29-go listopada,
W I-ej szkole 4-klasowoj przy ul. Marszałkowskiej pod 

Jft 63-im, o godz. 9-ej rano; delegowani: ławnik magistra­
tu p. Załęski i starszy zgromadzenia siodlarzy p. Rentel.

XV I-ej szkoło 2-klasowej przy ul. Marszałkowskiej pod Aś 
125-ym, od godz. 9-cj rano; delegowani: starszy ławnik magi­
stratu p. Zakrzewski i st. zgr. krawców p. Juszczyk.

D. 6-go grudnia:
W I-ej szkole 3-klasowej na Nowem Mieście pod Jfi 4-ym, 

od godz. 9-ej rano; delegowani: ławn. mag. p, Zalęski i st. 
Zgr. piwowarów p. Machlajd.

XV H-ej szkole 2-klasowej przy ul. Hożej pod Jfi 9-ym, od 
godz. 9-ej rano; delegowani: st. ławn. mag. p. Zakrzewski i st 
zgr. mularzy p. Czosnowski.

D. 8-go grudnia:
XV H-ej szkole 3-klasowej przy ul. Gęsiej pod Ji« 9-ym, od 

godz. 9-oj rano; delegowani: st. ławn. mag. p. Wilczyński i st. 
zgr. tapicerów p. Haubold.

XV 111-ej szkole 2-klasowej przy ul. Piwnej pod M 11-ym, od 
godz. 9-ej rano; delegowani: komisarz kasy miejskiej p. Ger- 
reth i st. zgr. kuśnierzy p. Radau.

XV V-ej szkoło 2-klasowej przy ul. Próżnej pod JT? 7-ym, od 
godz. 9-oj rano; delegowani: komisarz kasy miejskiej p. Gin­
ter i st zgr. pernkarzy p. Kalinowski.

Dalsze terminy podamy w swoim czasia

za S i a. t A «

X Antoni Rubinstein, przebywający obecnie w Dre- 
enie, pracuje nad operą w ośmiu odsłonach, mającą za­
pełnić dwa wieczory. Siedem obrazów jest już okończo- 
nych, ostatni, epilogowy ma być gotów przed końcem ro­
ku. Opera nosi tytuł .Mojżesz’.

X P. Arnoldson, znana i w XVarszawie śpiewaczka, 
otrzymała od króla szwedzkiego Oskara oznaką Litteris 
et artibns, b. rzadko udzielaną.

X Odmiana Kuby. Zamożniejsi mieszkańcy wioski 
Tillendorf na Szlązku odebrali temi dniami pocztą ode­
zwy z żądaniem pieniędzy pod groźbą śmierci. Odezwy 
te nosiły podpis .Kuby Rozpruwacza’. Po dopełnieniu 
rewizji, przekonano się, iż autorem listów z pogróżkami 
był mieszkaniec tęjże wioski, 17-letni murarz W. Zna­
leziono nawet przy nim podobną odezwą niewyslaną je­
szcze. Nowa odmiana .Kuby’ za nieudane naśladownic­
two pokutuje obecnie w kozie.

X Dwie obrazy. Świeżo odbyte zaślubiny następcy 
tronu saskiego z arcyksięiniczką Ludwiką, córką wielkie­
go ksiącia Toskanji, jak słychać, dwie aż wywołały obra­
zy. Arcyksiężna Stefanja, której z urzędu wypadało 
pełnić honory w zastępstwie nieobecnej cesarzowej, w o- 
statniej chwili, bo w przeddzień zaślubin wyjechała do 
Abazji. Przyczyną wyjazdu tego była obecność na uro­
czystości książnitzki Matyldy saskiej, jednej z trzech 
księżniczek, proponowanych ongi na żonę arcyksięciu Ru­
dolfowi, a która kochąła się nawet w tym ostatnim. W o- 
statniej chwili arcyksiężnę Stefanją zastąpiła arcyksiążna 
Maija Teresa, żona arcyksięcia Karola Ludwika. Drugą 
vbraż®ną jest śpiewaczka Renard, za wykreślenie jej 

z programu kbtićertu dworskiego, jaki słę w cżaśie zaślu­
bin omawianych odbył, a na którym śpiewała Kochań­
ska. Ńa drugiej tej obrazie najgorzej wyszedł Strauss, 
Renard bowiem że złości zawzięcie udaje chorą, i musia­
no, jak doniosły nam o tem telegramy, pierwsze przed­
stawienie wielkiej opery króla walców, .Rycerza Passma- 
na’, z taką ciekawością wyglądanego, a w której główną 
partię śpiewa obrażona, aż do stycznia odłożyć.

X Melba i książę Aumale. Evenement paryzld po- 
daje co następuje: .W czasie wczorajszego występu pa­
ni Melby w .Fauście”, w ciągu całego przedstawienia 
nie spuszczali z oka artystki dwaj wiekowi panowie, zaj­
mujący jedną z lóż proscenjowych w orkiestrze. Z lor? 
netkamiutkwionemiw śpiewaczkę, dwaj słuchacze ci każdy 
ruch jej śledzili, z całą uwagą wsłuchując się w śpiew jej, 
a widocznem było, iż nietylko wykonanie pąrtji Małgosi 
zajmowało ich tak bardzo. Stanowisko swe obserwatorowie 
opuścili dopiero z końcem aktu piątego, snąć dobre wy­
nieśli wrażenie, uśmiechali się bowiem i widocznie zado­
woleni opuszczali teatr: książę Aumale i senator Bocher, 
oni to bowiem tak studjowali Melbę. Zdaje się, iż ksią­
żę Orleański w oczach stryja i Bochera wygrał sprawę.

X Zniewaga grobu. Zdaje się, że zachowanie się kil­
ku fanatyków w Panteonie rzymskim i profanacja grobu 
Wiktora Emanuela znalazły naśladowców, bo oto po kró­
lu żołnierzu zjednoczycielu Włoch większe jeszcze zbez­
czeszczenie spotyka grób morganatycznej jego żony, Ro- 
zyny Yercellany, kreowanej przez niego na hrabinę Gner- 
rivi di Mirafiore. Niedaleko Turynu leży wieś Mirafiore 
z letnią rezydencją książąt sabaudzkich, którą Wiktor 
Emanuel pomienionej hrabinie darowaŁ Kiedy umarła, 
zwłoki jej przeniesione zostały do Mirafiore, gdzie syn 
jej, hr. Emanuel di Mirafiore, kazał wybudować kaplicą 
w kształcie Panteonu z nagrobkiem, zupełnie podobnym 
do grobowca króla. Kaplica ta dosyć oddalona jest od 
wioski. Dwa razy tylko do roku odprawia się w niej na­
bożeństwo: w dzień zaduszny i w rocznicę zgonu hrabiny, 
Rządzca willi mieszka opodal od małego Panteonu, który 
otoczony jest wysoką ścianą, a wejście do tej zagrody 
zamknięte jest żelazną kratą. Otóż w ciągu nocy nie­
znany jakiś człowiek przeszedł przez ścianę, odbił zamek 
drzwi samej kaplicy, rozwalił mur grubości 20-tu centy­
metrów, otaczający trumnę nieboszczki, i napełniwszy 
ten otwór materjami palnemi, przyłożył do nich ogień. 
Ażeby go podniecić, użył aparatów kościelnych, przecho­
wujących się w małej zakrystji koło grobu; potem zaś 
wyniósł z niej stolik i krzesło, które na stoliku postawił, 
i tym sposobem wydra; ał się znowu na ścianę, z której 
się następnie spuścił na drugą stronę, niepostrzeżony 
przez nikogo. Stróż, przybywszy nazajutrz rano, ażeby 
podsycić lampę, płonącą zawsze w kaplicy, zdumiał się 
niepomału na widok dymu, buchającego z niej, i zaczął 
wielkim głosem wołać o ratunek. Na krzyki jego przy­
biegło kilku wieśniaków i dwaj żandarmi, obchodzący 
okolicę. Za pomocą kilku wiader wody, wlanych w wy­
łom nagrobka, zdołali pożar ugasić. Spostrzeżono wte­
dy, że drewniana trumna całkiem zgorzała, a ołowiana 
roztopiła się. Aksamitna kotara, obwijająca ciało, które, 
będąc zabalsamowane, zachowało się całe i świeże, ochro­
niła je od zupełnego spalenia. Nogi jednak trupa zgo­
rzały, a stopy zostały zwęglone. Twarz także wcale 
śmiercią niezmieniona—hrabina umarła w r. 1886-ym— 
z jednej strony silnie była osmalona. Z różnych koszto­
wnych przedmiotów, znajdujących się w kaplicy, żadnego 
nie ruszono, co oczywiście dowodzi, że sprawcą nikcze­
mnego zamachu nie był złodziej. Uprzedzono natych­
miast syna nieboszczki, hr. Emanuela di Mirafiore, ba­
wiącego w zamku Fontanafredda koło Alby, o tym smu­
tnym i niezrozumiałym wypadku, zamknięto szczelnie ka­
plicę, a władze wnet surowe rozpoczęły śledztwo, aby od­
kryć sprawców.

X Za przykładem Europy i Japonja, śladem jej kro­
cząca wytrwale, w kronikach swoich zapisała ostatniemi 
czasy katastrofę kolejową. Wydarzyła się ona w pobliżu 
Kyoto, na linji Kyoto-Osaka. Zetknęły się mianowicie 
dwa pociągi: osobowy z towarowym, że jednak w wolnem 
tempie biegły, wypadku z ludźmi nie było. XVybity ząb 
i szrama przez twarz—oto dwa odniesione w katastrofie 
szwanki. Za to uszkodzenia pociągów znaczne.

BANKI mydlane.
Gapski dostał wreszcie posadę lokaja.
.— Proszą cię, Gapski, podaj mi szklankę wody—roz­

kazuje pani.
Gapski śpieszy i, rozumie się, przynosi szklanką 

w ręku.
— Ależ, gapiu jeden, wodę podoje się na tacy.
Gapski idzie do bufetu, wylewa wodą na tacą i przy­

nosi.
— Skaranie boże z tym niedołęgą—biada pani—jakże 

ja to wypiję?...
— Właśnie, proszą pani—zapewnia Gapski uroczy­

ście—ja sam zadawałem sobie podobne pytanie...

Dwaj przyjaciele siedzą przy kuflu pilznera.
W chwili płacenia jeden wydobywa pięciorublówirę.

— Ho! ho!—obserwuje ze zdumieniem pier wszy—bo­
gacz z,ciebie! I dużo masz takich Okazów?

— Niestety— odpowie drugi smętnie— wdowa 
bezdzietna.

Pociecha.
Chirurg X. jest bardzo, ale to bardzo rozta rgniony.
Pewnego pięknego poranku dokonywa arr iputacji obn 

nóg jednemu ze swych pacjentów.
Widząc zaś, że nieborak jest bardzo przy bity, rzecze 

mu na pożegnanie:
— Odwagi, drogi panie, odwagi! Za d na miesiące 

postawimy pana na nogi.

— Sprostowanie. — W onegdajszej notatce pod tytułem 
„Raut prążki", Zamieszczonej w rannym do< latku Kurjera, 
mylnie zastało wydrukowane nazwisko jednego z inicjatorów 
p. Henryaa Piaszczyńskiego.

Na Instytut moralnie zaniedbanyc h dzieci.
J. W. rs. 1.
— P. Andrzej.Gąsowski, członek rady opiek mńczej ubogich 

cyrkułu XI-go wydaje w poniedziałki w gmaethu Tow. dobro­
czynności na Krak.-Przedmieściu po 60 porcyj, bigosu ubogim 
wzmiankowanego cyrkułu.

— I———

mHEKStOŁOChJA.
f Ś. p. JÓZEF KLIMKOWSKI,

majster rymarski, żył lat 70, opatrzony św. sakramentami, po 
długiej i ciężkiej chorobie, zmarł dnia 26 listopada r. b. Po­
grążeni w ciężkim smutku: żona, córka, syn., synowa i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze­
nie zwłok odbyć się mające w dniu 29-ym listopada, to jest 
w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu z kościoła św. Krzy­
ża na cmentarz powązkowski. —4161—

m O3I0WSKI
profesor Instytutu technologicznego, rzeczywisty radca | 
stanu i kawaler wielu orderów, zmarł w Petersburgu dnia J? 
25-go listopada r. b. Rodzina zmarłego zaprasza kre- g 
wnych, znajomych i uczniów na żałobne nabożeństwo wd. | 
2-im grudnia, o godzinie 11-ej przed poł. w tutejszym 
kościele św. Krzyża odbyć się mające. 2—4156 u

! We wtorek, dnia 1-go grudnia, o godzinie 10-ej rano, / 
j w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach, odbędzie się g 
. żałobne nabożeństwo, za duszę * 4160 £
i

Za duszg

SaWatm,
| na które pozostała matka zaprasza krewnych i znajomych. |

w bolesną rocznicę śmierci, dnia 1-go grudnia, to jest we 
wtorek, odprawione zostanie nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża, o godzinie li-ej przed poł., na które żona i dzieci 
zapraszają życzliwych. 2—4147

t We wtorek, dnia 1-go grudnia r. b., o godzinie 9-ej :ano, 
w kościele po-karmelickim na Krakowskiem-Przedmieściu od­
będzie się przed wielkim ołtarzem nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy

s. p. Aleksandra Rycerskiego, 
artysty-malarza, z powodu 25-ej rocznicy jego śmierci. 2—4159 

t XV poniedziałek, to jest dnia 30-go listopada r. b., o godzi­
nie 10-ej rano, odprawione będzie w kościele Przemienienia 
Pańskiego (po-kąpucyńskim) przy ulicy Miodowej, jako w pier­
wszą rocznicę imienin, nabożeństwo żałobne, za duszę

ś, p. Andrzeja Brzezińskiego,
mecenasa,

na któro wdowa, dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przy, 
jaciól i znajomych. —4136—

+ W dniu 1-szym grudnia r. b., to jest we wtorek, w ko­
ściele Narodzenia N. Marji Panny ua Lesznie, odbędzie się 
msza żałobna za duszę

ś. p. Ludwiki Preyss, 
na którą siostrzenica zaprasza rodzinę i znajomych. 1666r 

f XV dniu 18-ym listopada r. b., po krótkiej chorobie, zmarł 
w Giebułtowie pod Krakowem

ś. p. Antoni Jezierski. 
Nabożeństwo za spokój duszy jego odbędzie się we wtorek, 
d. 1-go grudnia, o godz. 10-ej rano w kościele św. Józefa Oblu­
bieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem Przedmieściu, na 
któro zaprasza się krewnych i przyjaciół. —4167—

t Za. duszę ś. j. Andrzeja Zakrzewskiej, 
urzęd. dr. żel. warsz.-teresp., odprawiono będzie nabożeństwo 
żałobne we wtorek, t, j. 1-go grudnia, o godzinie 11-ej przed
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WNIOSEK PLENER A,
Wiedeń 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Lewica usiłuje wniosek Plenera przeforsować pośpie­
sznie w komisji podatkowej. Koło, które zbiera się 
jutro na posiedzenie sytuacyjne, poweźmie zapewne 
postanowienia, co do dalszej taktyki wobec tego 
wniosku (żądającego, jak wiadomo, obniżenia stopy 
kilku najniższych klas podatku zarobkowego w in­
teresie drobnego przemysłu; prssyp. red.)

FUNDUSZ WELFOW.
Berlin 23-go listopada. (Tel.pryw. Kur. War.)— 

W parlamencie kanclerz Caprivi zapowiedział rychłe 
uregulowanie kwestji funduszu welfickiego.

Berlin 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. TI’.)—• 
Caprivi powiedział w parlamencie niemieckim, że 
w sprawie funduszu Welfów wniesiony będzie do Iz­
by niższej sejmu pruskiego projekt, utrzymujący 
dotychczasowe prawo sekwestru i zostawiający rzą­
dowi wolną rękę w wydatkowaniu procentów. Rząd 
będzie jednakże przedstawiał izbie obrachunkowej i 
sejmowi relacje, na jaki cel użyte były procenta od 
funduszu welfickiego. (Aj. póln.)

PROCES FIGARA.
Parys 28-go listopada. (Td. pryw. K. W.) — 

Figaro ma być sądownie ścigany na podstawie art. 
510 go ustawy prasowej za zbieranie składek na po­
krycie grzywny, na którą skazany został arcybiskup 
Gouthe-Soulard.

NOWY AKADEMIK.
Parys 28 go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Przyjęcie Freycineta do Akademji francuzkiej na­
stąpi d. 10-go grudnia.

SĄD ROZJEMCZY.
Parys 28-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

Sąd rozjemczy, wybrany z łona właścicieli kopalń i 
robotników w Pas de Calais, załatwił zgodnie wszyst­
kie punkty sporne. 

7KUPIEC
po dlugicli cierpieniach zmarł w Wiedniu dnia
25 go listo pada r. b. W nieutulonym żalu po­
została żona i syn zapraszają krewnych, przy- 

•< jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
' z dworca k olei warszawsko-wiedeńskiej w d. 
II 30-ym listopada, to jest w poniedziałek, o go- 
■ dżinie jf-eji i pól z południa, na cmentarz 

starozakonriych.
i Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 1671

południem, w kościele św. Józefo (po kannalteklm) na Knk.- 
rr/.tdm., na które w smutku pozostała żona z dziećmi, za­
prasza krewnych i życzliwych. —4157—

kructwo niektórych państw w czasie wojny, że dzi­
siejsze urządzenia społeczne okazują się niedostate- 
cznemi i że potrzeba będzie obmysloó nowy ustrój.

Berlin 28-go listopada. (Tel pr. Kur. W.) — 
Na wyraźny rozkaz cesarza nie będzie w r. 1892-im 
powszechnej wystawy sztuki w Berlinie, ażeby nie 
stwarzać konkurencji dla wystawy monachijskiej.

Parys 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Bank katolicki emituje akcje kolei Jaffa-Jerozo- 
lima.

Bruk sella 28-go listopada. (Tel pr. K. W.)-— 
Podczas obrad izby deputowanych nad budżetem woj­
skowym Boest oświadczył, że będzie głosował prze­
ciw żądanemu przez jenerała Brialmonta kredytowi 
50-miljonowemu na utworzenie obozu oszańcowanego 
pod Antwerpją.

Bern (wSzwajcarji) 28-go listopada. (T. T**- K' 
War.)—Komisja budżetowa zgromadzenia narodo­
wego zmniejszyła niedobór, uszczuplając budżet wy­
datków o 500,000 fr. (Aj. póln.)

Bsym 28-go listopada. (Tel. pryw. K. War.)— 
W alokucji przygotowanej na konsystorz, mający 
się odbyć d. 14-go grudnia, Papież określi położenie 
teraźniejsze Stolicy apostolskiej, wyrazi boleść 
wskutek doznawanego ucisku, dotknie wypadków 
z d. 2 go października i odeprze w sposób pośredni 
i łagodny oświadczenia Rudiniego, zawarte w jego 
mowie mediolańskiej, dowodząc, że nie Papież zaj­
muje stanowisko nieprzyjaźne lub groźne, ale przeci­
wnie on jest stroną zagrożoną i gnębioną.

Kopenhaga 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. 
W.) — Chrystjan Berg, przewódzca radykalnego 
stronnictwa opozycyjnego, członek izby niższej, 
zmarł dzisiaj wskutek paraliżu serca. (Aj. póln.)

TELEGRAMY HANDLOWĄ

195.—
193.50
192. —
190.10
193. —
61.10
60.40

Akcje <1. ż. war.-wied. —
Akcje kredytowe 146 70
Weksle na Londyn kr. 20.34

„ « dl. 20.23
Żyto w tow. gotow. 241.25
Żyto na wiosnę 240.25

Berlin 28 <jn listopada. (Te(egr. pr. Knrfera iDirw.l — 
Giełda dzisiejsza usposobioną, była pomyślnie. Mowa kan­
clerza Capriviego w parlamencie uspokoiła giełd ę i wpłynę, 
ło na wzmocnienie tendencji zebrania. Rynek rubli i war­
tości russkich usposobiony był mocno i odzyskał po części 
poniesione straty. Ruble w tranzakcjach dostawowych o- 
siągały początkowo 192.50, a w chwili urzędowego zam­
knięcia obrad 193. W porównaniu z notowaniami wczoraj- 
szemi ruble w tranzakcjach natychmiastowych podniosły się 
o 1 mar. 90 fen., na dostawę o 1 mar. <5 fen. Z weksli 
Warszawa krótkoterminowa lepiej o 75 fen., a Petersburg 
długoterminowy o 35 fenig., podczas goy krótki Petersburg 
niżej notowano o 50 fen. Przekazy na Wiedeń krótkie po­
zostały bez zmiany (krótkie 172.30, długoterminowe 170.90). 
Z papierów listy zastawne ziemskie podniosły się o 20 kop. 
listy likwidacyjne o 40 kop. (58.30), a pożyczki wschodnie 
o 60 kop. Mniej płacono za 4% pożyczki konsolidowane rus- 
skie z roku 1880-go, premjówki russkie z r. 1864-go, i ku*, 
pony celne, tyleż, co i wczoraj; za premjówki z r. 1866-go- 
niżej natomiast za 4/’,% Hsty zastawne russkie, 6% russkie 
renty złote i 4% pożyczki russko-angiełskie z roku 1884-go, 
Akcje kredytowe austrjackio wyżej o 1’/* %. Dyskonto pry­
watne pozostało bez zmiany. Żyto cokolwiek słabiej; towar 
gotowy oddawano taniej o 25 fen., a dostawowy o 50 fen.

Berlin 28 -go lis top t da (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. bnak. rus.wtr. nst. 
Weksle na Warszawę 
Wek. ną Peter ib. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. russk. na dost. 
Wschodnia poż. II em. 
Listy zast. serji l-ej

PRZEWRÓT W BRAZYLII.
Londyn 28-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 

Z Rio Janeiro donoszą: Były prezydent Fonseka 
zamyśla wycofać się z życia publicznego i osiąść na 
■wyspie Pagneta. Miasto spokojne. Kilku guberna­
torów złożono z urzędu. Prowincja Rio Grande do 
Suł nie jest zadowolona, ponieważ ma tylko jednego 
przedstawiciela w gabinecie.

Berlin 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu rząd przed­
stawił księgę białą w sprawie chilijs kiej wojny do­
mowej. Parlament obradował w dalszym ciągu nad 
budżetem. Bebel domagał się zniesienia ceł zbożo­
wych.

Berlin 28-go listopada. (Tel. (Ajenc. póln.)— 
W parlamencie niemieckim przy rozprawach nad 
budżetem Bebel zauważył, iż wskutek długu pań- 
itwowego należy uważać za rzecz nieuniknioną bau-

Sprawozdania z targów.

wagonów

14

2

10
3
7

26
2

179
1
3

wyszło: 
, 4
. 9

Syte...................
Owsa  
Mąki żytniej , , 
Mąki pszennej 
Kaszy jaglanej , 
Kaszy gryczanej 
Eyżu  
Pszenicy . . . , 
Jęczmienia . . , 
Grochu . . . , 
Gryki
Cebuli  
lasoli . . . . , 
Łoju .
Makuchów . . , 
Mąki kartoflanej 
Cukru . , , , , 
Rodzenków . . , 
Żelaza . , , , , 
Tranu

Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei warszaw- 
tko-terespolskiej. ,

Sprawozdanie z dnia 28 listopada 1891 r. 
pozostaje:

111 wagonów
189
44 ’
37

236 "
1 :

uzem 33 wagonów 852 wagonów.

Gdańsk 27-go listopada. — Pszenica krajowa w slabem 
usposobieniu, przy cenach słabszych. Towar tranzytowy był 
poszukiwany przez młynarzy i osiągał ceny wyższe o 1 do 2 m. 
Płacono za polską tranzyto szklistą obsadzoną 125/1 f. 187 
m., pstrą szklistą 125 f. 189 mar., szklistą 121/2, 122/3 i 124/5 
f. 150 m., 124/5 £ 192 mar., 127 £ 195 mar., dobrze pstrą 124/5 
f. 194 m., 124/5 i 126 £ 195 mar., 125/6 £ 196 m., 126 i 127/8 
197>/2 m., jasno-pstrą 127 i 128 £ 197 m., 128 i 129/30 f. 200 m., 
jasną 129 £ 202 m., wysoko-pstrą 134 £ 203 mar., wysoko-pstrą 
szklistą 130 £ 203 mar., za russką tranzyto ładną szklistą 130 
£ 197 mar., jasno-pstrą 127/8 £ 200 mar., wysoko-pstrą 130/1 
i 131/2 i 132 £ 204 mar., wybitnie czerwoną 123 £ 185 mar., 
124/5 do 127 f. 187 mar., 127 i 129 £ 188 m., 180 i 130/1 £ 190 
m., girka 128/9 i 129 £ 186 mar., obsadzona 125/6 f. 180 */, mar. 
za tonnę. Terminy tranzyto: na listonad-grudzień 197 płaco­
no, na luty-marzec 198 mar. w zaonarowawaniu, 197 mar. 
w poszukiwania, nakwiecień-maj 200 mar. płacono. Cena re­
gulacyjna tranzytowej 196 mar. Żyto niżej, płaceno za polskie 
tranzyto 115/16 £ 190 m. za 120 funt, i tonnę. Terminy: na listo­
pad tranzytowe 195 mar. płacono, na listopad-grudzeń tranzy­
towe 194 mar. płacono, na kwiecień-maj tranzytowe 260 mar. 
płacono. Cena regulacyjna dolno-polskiego 196 mar., tranzy­
towego 195 mar. Groch polski tranzyto średni 110 m., na pa­
szę 155 mar. za tonnę płacono. Wyka polska tranzyto 112 mar. 
targowano. Polski bon świński tranzyto 131 m. za tonnę płaco­
no. Łubin polski tranzyto niebieski 55 mar. za tonnę targowa­
no. Rzepik polski tranzyto letni 223 m. za tonnę płacono. Sie­
mię lniane russkie ładno 221 m., obsadzone 183 m., silnie obsa­
dzone 110 m. za tonnę targowano. Gorczyca russka tranzyto 200 
m., brunatna 160 m. za tonnę pł. Rzodkiew russka tr. 210 m. za 
tonnę targów. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 
7o‘/j mar. płacono, na listopad 69 mar. w poszukiwaniu, 
na styczeń-maj 69‘/2 mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu 
w towarze gotowym 51 m. w poszukiwaniu, na listopad 49'/2 
mar. w poszukiwaniu, na styczeń-maj 50 mar. w poszukiwa­
niu. Dla cukru w Gdańsku i Magdoburgu tendencja spokojna, 
Kurs w Gdańsku 198.75 mar. za 100 rs.

(Ułożył A. Gross).

Pierwsza, trzecia—ciało lotna,
Moneta, miasto i rzeka, 
Druga i trzecia mieszkanie 
Zwierząt, niekiedy człowieka. 
Czwarta, trzecia w wyobraźni 
Często nocą ludzi drażni. 
Czwarta, kraju karta;
Oprawa—trzecia i czwarta.
Gdy człek trzecie, drugie wstaje, 
Mówią: „że sam Bóg mu daje". 
Mile wzrok nasz pieści cala 
Gdy jest dobra, no i... stała.

Rozwiązanie zadania głoskowego, umieszczonej 
w numerze 323-im.

Junosza.
B

A
DoOte rozwiązanie nadesłali: panie: B. Rodzińska, S. Szuld- 

1 berg; panowie: J. Berliński, Ił. Malipan, S. i R. Eppelbaum, 
K. Lassaud, J. Pohl; z prowincji pp.: K. Wargen z Łodzi, W. 
Wuttke z Suwałk i Flora Goldberg z Łodzi, oraz p. F. A, 
Peczke z Elizawetgradu i N. Przyborowska z Kijowa.

ODPOWIEDZI.,
— Panu Karolowi Rzet. — Nie może sz. pan wymagać, izbjr 

anons, w jego własnym interesie zamieszczony, po jednokro- 
tnem ukazaniu się w dzienniku wywierał pożądane skutki. 
Z szarady korzystać nio będziemy.

— Nowicjuszowi.—Sądząc z nadesłanej próbki, nowicjat je­
go bardzo jeszcze długo zostanie... nowicjatem.

— Panu Markusowi Saw/l—Należy za oś zadania obrać te- 
mat bardziej na czasie będący. Takich, jak świeżo nadesłany, 
logogryfów od dłuższego już czasu przyjmować przestaliśmy.

— Pani Alicji Lik. — Jeżeli tylko zadanie zmieści się na je­
dnej „korespondentce" to najzupełniej ona wystarcza.

— Panu Romanowi Wnor. — Szarada drukowana nie będzie. 
Co do pytania w końcu listu zawartego, odpowiedź na nie jest 
dość trudna. Jedni twierdzą, iż anons skutecznym jest tylko 
w dzienniku, tylko dziennik bowiem bywa przeglądany przez 
czytelników szczegółowo, inni dowodzą, iż anons w dzienniku 
jest przemijający, podczas gdy w książce, rok cały do użytku 
służącej, rok też cały ma szanse skuteczności. I jedni i drudzy 
na poparcie swoich dowodzeń posiadają silne argumenty, dzię­
ki czemu wywnioskować niepodobna. któia strona bliższą jest 
racji. Najlepiej trzymać się pośrodku: zamieszczać anonse 
w najpoczytniejszych dziennikach i najpoczytniejszych rocz­
nikach.

— Kameleonowi. — Z logogryfa nie skorzystamy, szaradę 
po zmodyfikowaniu zużytkujemy.

— Pani Florze Gold, z Łodzi.—Istotnie, zaszła pomyłka.
— Pp. Igncemu i Leonowi Zaw.—Nikomu nie tamujemy pra­

wa wspólubiegania się o tytuł autora. W wyścigu jednak ta­
kim należy umieć... biegać.

— Uczennicy.—Wystarcza „Kurjer Warszawski".
— Pp. H. F. i L. Z.—Arytmogryf jest na czasie, chroma ja- 

dnak w opracowaniu. Prosimy o ponowne, staranniejsze obro­
bienie.

— Jasiowi.—Listy podcyfrowywane inicjałami, bardzo nie- 
niewiele różnią się od anonimów. I w jednym bowiem i w dru­
gim wypadka autorowi listu chodzi o to, by nazwisko, jeśli już 
w nie w zupełnej, to w połowicznej przynajmniej pozostało ta­
jemnicy. W zadaniu konikowem dostrzegliśmy trzy niepra­
widłowe posunięcia konika, które należy poprawić.
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KURJER WARSZAWSKI__ Dnia 29 listopada 1891 r.

NA GWIAZDKĘ:
Duży wybór halek ubieranych od rs. 1 

kop. 20.
Abażury od kop. 40
Kapturki flanelowe do teatru (no­

wość).
Szlafroczki, matinki, halki, płaszczyki, sukienki, 

garniturki, czapeczki itp. wyroby włóczkowe.
Fartuszki.
Wybór ciepłych rękawiczek i bielizny zdrowia.
Roboty gipiurowe, hafty, poduszki (haft, malowa­

nie i aplikacja^
Przyjmuje się do szycia i znaczenia

WSZELKA BIELIZNA. 
bazar wyrobów kobiecych 
_____ KRÓLEWSKA, e. 1673r 

M————UWIUEM1IMU.-•*«<»

Cyrk przy ulicy Ordynackiej
Cyrk Ernesto Ciniselli.

Dziś wielkie urozmaicone przedstawienie. Między 
fanemi Divertissement baletowe odtańczą 
solistki M-lle Martha Pister, Hertha Hop­
pe i cały Corps de ballet. Oprócz tego występ 
wszystkich artystów, artystek i klownów, a także 
jeżdżenie w wyż. szkole i z wolnej ręki wyprowa­
dzenie koni tresow. najlepszej rasy. Szczegóły w afi­
szach. Początek o godz. 8-ej wiecz. 1653r

Tattersal Warszawski
Ordynackie, ulica Okólnik nr. 9.

Otrzymał na sprzedaż transport ogierów an- 
glo-arabskich ze stada Książąt A. i W'. 
Orlowych. — Ogiery, silnej bardzo bu­
dowy i wielce dystyngowane, maści: 
kasztanowatej, karej i siwej, są kom­
pletnie wyjeżdżone pod siodło, oraz 
edatne do zaprzęgu i do rozpłodu. 4128

—■ Torciki pralinowe uznanej dobroci sztu­
ka 50 kop. oraz kasztany codzień świeże Glasee 
50 kop. i Turyngskie 75 kop. poleca Fabryka Cu- 
krówJAKTA FRU ZIŃSKIEGO 
Marszałkowska 133 róg. Świętokrzyskiej 133. 4030

Jt*. Marja Hf odzińska
udziela lekcyj konnej ja?dy. paniom i dzieciom w 
Tatter sali'u W arszawskim, Ordynackie, 
ul. Okólnik nr. 9. 4129

Świeży Tran Norwegski z Bergen 
i Najlepsza Oliwę Nicejską stołowa' 
otrzymał skład materjałów aptecznych 

Trzcińskiego,” ’ i Różyckiego 
Krak.-Przedm. 13

wprost kościoła po-karmelickiego 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1550r

, Marszałkowska 151 

^Magazyn Dziecinny JANINY"^® 
Dla Dzieci Sukienki, Ubranka, Palta. 
Dla Dzieci Koszulki, Kamizelki, Kamasze. 
Dla Dzieci Rękawiczki, Kalosze, Zabawki.

Towar wyborowy,—Ceny bardzo nizkio.
Marszałkowska 151. 1568

T^Takacjowy^Ó kop^T^pcowy 
po kop. 17 */2, 25, 30 i 35 za pełny funt w słoiku, 
oraz w plastrach po kop. 60 za ramkę, sprzedaje 
JAN WRÓBLEWSKI, 

W Warszawie, przy ul. Kapitulnej 8. 
Telefonu 4 Oli.

Próżne słoiki z powrotem przyjmuje po k. 2 i pół- 
Odbiorcom miodu na beczki znaczny rabat.

— Poliklinika dra UrOldflama Graniczna 
nr 10, udziela bezpłatnej porady w chorobach we­
wnętrznych i nerwowych, codziennie (z wyjątkiem 
niedziel) od 10|—12-ej. 1583r

Patenty na wynalazki wyrabiają i sprzedają

J. BRANDT & G. W. NAWROCKI

Wskrzesiciel perfumerji.
Był czas, że perfumistów nie stać było na nic
I lichotę towaru sztukowali wrzaskiem;
Aż tu dzielny Yaissier wzniósł do szczytu granic 
Tę sztukę, przepysznego Conga wynalazkiem.
Mydło to firmy Pictora Paissier w Pa­

ryżu znajduje się w Warszawie w magazynie Per- 
fumeryj p. A. Lipińka reprezentanta na Królestwo 
Polskie. 958r

— Akuszerka b. starsza przytułku położniczego 
felczerka i massażystka. Przyjmuje panie na słabość 
i na kurację. Zapewnia wszelkie dogodności gwa­
rantujące zdrowie. Żelazna nr 44, m. 10. 3732

LECZNICA PIERWSZA.
XlKCAljA 1 (dom hr. Krasińskiego.I-epiętro).

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymują 
poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem Le­
cznicy. (1

— W wielkim wyborze, po najniższych cenach 
Krawaty, Kapelusze pluszowe, Czapki, 
Parasole, llękawiczki ciepłe męzkie i dam­
skie, Kaftaniki i Koszulki ciepłe, Kalo­
sze, poleca 4029

Senatorska nr 6, wprost b. szkoły junkierskiej.

4 Czysta 4.
dniem 1 grudnia r. b. rozpocznie się 

■n smi ■■ 
resztek materjałów wełnianych, kor- 
cików gładkich i fantazyjnych, flanelek, zefi­
rów, satinet i bretonów.

Cała partja barchanów po cenie zniżonej, 
Ogromny asortiment chustek 

i Magazynie Bławatnym
M. WIĘCKOWSKIEGO

4 Czysta 4 1663r

KOMITET
Warszawskiego Towzjstm Wioślarskiego 

podaje do wiadomości pp. członków, że w dniu 29 
b. m., tj. w niedzielę od godz.5—7-ej wieczorem, 
w lokalu Towarzystwa będzie miała miejsce gimna­
styka dla dzieci, udzielana przez profesora gimna­
styki M. Olszewskiego. 11667

Katalog wysyła się franco.
16 NOWOŚCI 16
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WAŻNE!
BERLIN. W. Friedrichstr. 78. 

Właściciele firmy: A. Miihle i W. Ziołecki.
Najat arsze biuro patentowe i Techn. berUrtshie. 1 /fll

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności na ogło­
szenie p-w M. Iscovitsch Freres mieszczące się na 
stronnicy 13-ej dzisiejszego numeru Kurjera. 1654r

£Uca Królewska nr 45>.

Dra AleksandraM.Weinberga
STACJA DOŚWIADCZALNA.

dla przemysłu gorzelniczego i piwowarskiego 
poleca z nadchodząca kampanją swoje usługi 
dla:

1) Oceny przydatności materjałów suro­
wych.

2) Usuwania wadliwości przeróbki i pod­
niesienia wydatków spirytusu do 85 stopni 
z puda mączki.

3) Wprowadzania nowych korzystnych spo­
sobów przeróbki.

4) Obznajmiania z sposobami najkorzyst­
niejszej przeróbki na spirytus Kukury­
dzy, Melassy itp. dotąd mało u nas uży­
wanych materjałów.

5) Wprowadzania w fabrykach drożdży 
prasowanych nowego sposobu po- 
wietrznego(Lbf\xmę,»'fed&bxen) przy ozem 
otrzymuje się z puda ziarna do 1O funtów 
czystych 'drożdży.

6) Udzielania porad technicznych z całego 
przebiegu fabrykacji spirytusu i piwa.

7) Dostarczania płymw mianowanych, od­
czynników oraz dokładnie sprawdzo­
nych narzędzi dla kontrolowania prze­
biegu fabrykacji. 3848

HHIIDATA wagi jednego łuta
po kop. K za paczkę 

nadeszła V do składu 
MOSKIEWSKIEGO DOMU HANDLOWEGO 

SERGJUSZA PERŁOWA 
Senatorska nr 6, róg Miodowej. 416 •

— Dr. Kadler przyjmuje z chorobami wene-
rycznemi i skórnemi.—'Wierzbowa 6. 416

L. MIASKOWSKI ~ 
(Wierzbowa nr 1),

powrócił z Paryża i poleca zakupione i już 
otrzymane ostatnie nowości na sezon bieżący

Dla amatorów dobrych cygar poleca 
SKŁAD CYGAR HAWAŃSKICH 

EDWARDA. WESTFHA.L 
ulica Wierzbowa nr 3, wprost filarów tea­

tru Wielkiego a mianowicie:
Dukiet Hawana rs. 10 za 100 sztuk.
Dichmond Hawana „ 8 „ „
Hatonrouge n 6 „ »
Hawana fein » 5 n »
Koreley „ 4 » n
Triumpf . « 3 » »
Opakowane po 100, 50, 25 i 10.
Cygara te na mój obstalunek są wyrobiort 

z tytoniu Hawana, Sumatra i Brazyl i jako najzna­
komitsze Sz. Publiczności zalecam. 1669i

” DYREKCJA
Towarzystwa Kredytowego 

m. Warszawy,
W zastosowaniu się do § 73 ustawy Towarzystwa 

Kredytowego miasta Warszawy, wyznaczony został 
termin zwyczajnego ogólnego zebrania członków To­
warzystwa na dzień 9 (21) grudnia 1891 roku (w po 
niedziałek).

Zebranie to odbędzie się w gmachu tegoż Towa­
rzystwa przy ulicy Włodzimierskiej pod nr 25 o go­
dzinie 6-ej po południu.

Drukowane egzemplarze sprawozdania rozdawane 
będą stowarzyszonym za zgłoszeniem się do biura 
dyrekcji codziennie, p czynając od dnia 29 listopa­
da (11 grudnia) r. b.

Według § 76 ustawy, wnioski ze strony stowarzy 
szonych, opatrzone podpisami przynajmniej 30 człon­
ków, złożone komitetowi nadzorczemu nie później, 
jak na dni 15 przed terminem ogólnego zebrania, 
przedstawione będą temuż zebraniu.

Warszawa, dnia 16 (28) listopaba 1891 r. 1672:

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— „Idalji”.—Nie przyjmują, tam gdzie żądałaś, 
pani. Czekam twojej decyzji listownej. 

4163 „Lorsąue on......”

^
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- Sprzedaż z upoważnienia i na rachunek

St-Petersbursko-Azowskiego Banku Handlowego
odbywa się

w Kantorze Bankierskim M. BR ANDHENDLER i Comp.
Krakowskie- Przedmieście 53.

Z chwilą wniesienia zadatku 15 rs. wygrana należy do kupującego. *
W tymże kantorze uskutecznia się:
Al ujmo i sprzedaż papierów procentowych.
Asekuracja pożyczek preinjowych od amortyzacji po 65 kop.
lila właścicieli domów konwersję pożyczek w Tow. Kred. Miejskietn.

Premjówki z wypłatą w ratach od rs. 5
sprzedaje po kursie giełdy petersburskiej

®K1 MK WIWT i KOMISOWI
Jeneralna Agentura w Warszawie Senatorska 17. 

Ciągnienie 1-ej emisji (IStil r.) 2 stycznia st. st. 
Z zadatkowaniem rs. 15 cała wygrana należy do kupującego.

" Za wypłatę jednej nremjówki, naprzykład po rs. 10 miesięcznie, Bank pobiera, za potrąceniem 
% za kupon, tylko rs. 12 kop. 85 procentów i komisowego za cały czas wypłaty. 4151

HOTEL EUROPEJSKI Ihi ’ na wzór zagranicznych dla większej ; 
wygody gości z dniem 4-ym listopa- 
da pomieścił w gmachu, swym $ 

Biuro Pocztowe i Telegraficzne 
o czem zawiadamia się Szanowną t*t

. . - Publiczność. Mj
  16291- ® '

lady staw Gajkiewicz (Marszał 
 powrócił. 4152

Mlaijazij Da MM żelaznytii
POCIĄGI

Warszawsko-wiedeńska.

Odch. | i’laycb^"* 
'odxmy i minut/ 1

A) Do Wiedniat
Pośpieszny 3 klasy
Osobowy 3 klasy ......... 
Osobowo-miejsc. 3 kL Jo Piotrkowa . 
Kurjerski I i II kl. (wagony sypial­

ne I-ej i Ii-ej kl. idą do Granicy, 
dalej tylko I-ej kl.)...................

(Powyższe pociągi łączą, się 
z koleją łódzką.)

Osobowo-tniejscuwy z Piotrkowa do
Sosnowic 3 kl................................

Ii) Do Aleksandrom*:
Kurjerski I i U kl.............................
Osobowy 3 kk....................................
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Pocztowy do Brześcia z wagonami 

3 kl. i sypialnym dla pasażerów 
komunikacji bezpośredniej, al i II 
kl. dla komunikacji miejscowej . .

Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 
Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl.

(łą zy się w Łukowic z pociągami 
po ztowemi kolei nadwiślańskiej 
na dystansie ŁukÓw-lwangród, a 
w Siedlcach z pocztoiro-towarowo- 
osobowomi kolei siodlecko-iuałkiń- 
skiej, które w Małkini łączą się 
z pociągami petersburskiemi) . , .

Warszawsko-petersburska:
Pocztowy 3 klasy do Wilna w ko­

munikacji bezpośredniej z sąsie- 
dniemi kolejami, a I i II kl. do Pe­
tersburga.......................................

Osobowy 3 klasy do Petersburga . . 
Osobowy II i 111 kl. do Białegostoku 
2 Wierzbolowa do Petersburga 3 kl. 
Z Kowna do Petersburgu

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla  
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między Warsz. a Kielc.)

Osobowy do Iwangrodu (także do
Lublina)...........................................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Pocztowy z Iwungrodu do Łukowa .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy................ ..........................
Osobowy...............................................

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy. ................................

Obwodowa z kolei terespolsk::
Osobowy

fi— r.
10 55 r.
6 33 p. p.

9 25 w.

I fi 45 w,
10 6 r.

6 10 a,

7

?f*5 I ’•

635 -

10 50 «,

2 15 p. *,
9 40 w. 
82® r.

3 40 p. p.
11 15 W.

45 p.
32

9 45 r. 7 50 w.

9 2Ś r.

4 53 p. p.
2 23 r.
5 53 r.

733 W.

h 45 w.

3 35 p. p.

35 w.

7.48 r.

23 r.

810 r.
10- W

6 5 W.
855 r.

11 - r.
8 88 w.

2 42 p. p.

2 U p. p.

249 p. n

3 20 p. p.  

„SŁOWO" 
dziennik polityczny, społeczny, ekonomiczny i literacki 

wychodzi w Warszawie pod redakcją 
Mścislawa WSKIEGO,

przy stałym współudziale 

HENRYKA SIENKIEWICZA 
i JÓZEFA KENIGA, 

b. redaktora ^Gazety Warszawskiej”, 
oraz ks. Zygmunta Clielmickiego, dr. Antoniego 
Douimirskiego, JuljanaEętowskiego, An- 
tonięgo Zaleskiego i wielu najcelniejszych sił 

dziennikarsko-publicystycżnych.
Tejleton „SŁOWA” mając zapewnione stałe 

współpracownictwo autora „Ogniem i mieczem” żarnie- 
szczaxi będzie obok powieści i LISTÓW z PO 
BF1ÓŻY HENRYKA SIENKIEWI­
CZA, utwory beletrystyczne T. J. Choińskiego, Estei, 
Klemensa Junoszy, Włodzimierza Zagórskiego, Jana Za- 
charjasiewicza i w. innych.

Nadto „SŁOWO” daje co tydzień bezpłatny 
dodatek powieściowy (w formie książkowej), 
złożony z najcelniejszych utworów beletrystycznych li­
teratury obcej.

CENA PRENUMERATY:
w Warszawie: Rocznie rs. 9— Półrocznie rs, 4 k. 50—Kwartal­
nie rs. 2 k. 25— Miesięcznie k. 75. Za odnoszenie, do domu 5 kop. 
miesięcznie. Na prowincji i w Cesarstwie: Rocznie rs. 12— 
Półrocznie rs. 6.—Kwartalnie rs. 3. Za granicą: Rocznie rs. 

18—Półrocznie rs. 9—Kwartalnie rs. 4 kop. 50.

 

Rozpoczynając jedenasty rok istnienia „Sło­
wo” prowadzone będzie i nadal w tym samym duchu 
i kierunku co dotychczas, z ustawiczną starannością 
o szybkość i dokładność informacyj zarówno w dziale 
politycznym, jak ekonomicznym i handlowym. Rozu­
miejąc dobrze dzisiejsze położenie i potrzebę rolnictwa, 
przemysłu i handlu, „SŁOWO” pierwsze zaprowadziło 
obszerny i bardzo szczegółowy dział ekonomiczny i wia­
domości z targów, czerpiąc dane ze źródeł pewnych i pier­
wszorzędnych i bacząc na to, aby w jego lamach znaj­
dowały się wszystkie informacje rolnikowi zwłaszcza 
potrzebne. Prawdziwe i sumienne wypadków polity­
cznych oświetlenie, konsekwentnie w danym kierunku 
prowadzone, baczność na zadania i potrzeby ekonomi­
czne chwili, staranność o język i literacką stronę wy­
dawnictwa, wreszcie bogaty dział fejletonowy i powie­
ściowy, zdobyły też w ciągu dziesięciu lat ubiegłych 
„SŁOWU” pierwszorzędne stanowisko w prasie war­
szawskiej, zjednując mu coraz szersze koło czytelników 
i prenumeratorów. Silne tern poparciem, ufne, że mu 
go w przyszłości nigdy nie zbraknie, „SŁOWO” iść bę­
dzie i dalej po raz obranej rdrodze, dokładając starań, 
aby wszechstronność, połączona z lekką formą a grun­
towną treścią, czyniła to pismo niezbędnem dla każde­
go czytelnika.

1938r

Adres Redakcji! Administracji ..JAŁOWA": Warszawa, Mazowiecka Nr. 11. 
.'iigwawwi————r-»»»aiiA4»uii—cmwMPgBM—»—■—a———iniiiiiiliiiwn

Specjalny Skład 
Kaukazkich. Krymskich i Ka- 

chetyńskich Win, 
pod Firmą 

„KAUKAZ,” 

136. Marszałkowska 136, 
róg Świętokrzyskiej, 

w WARSZAWIE, 
poleca swoje wina, poręczając za

DO SKŁADU Sr 

Stanisława Baumann 
przy ulicy Elektoralne] 7« 7, 

naprzeciw Bauku, 
nadchodzę ciągle wielkia transporty

z fnlryk niemieckich i krajowych-.

Cegły i Gliny ojilotrualsj, 
Węgli kfflalsttll 
Tektury SMflłOWCDWBj, 
Stali Etgmj Aiielstej,

^



KUEJER WARSZAWSKL—Dnia 29 listopada 1891Nr 330

PRZENIESIONY MAGAZYN W. HOLMBERG
otrzymał: Parasole angielskie, Krawaty, Rękawiczki i różne Nowości.—Ceny moiliwte ni&fcie.

SSSSE

i860

>&S

u Grzybowa, gdzie się sprzedają najtaniej najlepsze 
to: Piły tartaczne 70 kop. stopa, Piły okrągłe od 14” do 60", 

1.20, Napilniki dla • - -------- —

* 8, m. 1, « lokaja 9-12 w
2—4 po południu, ’ a lz

Starego i Nowego Testamentu
DMOCHOWSKIEGO.

używana w szkołach ludowych i elementarnych.—Cena kop. 10,

dla rządowych wojskowych i kolejowych war­
sztatów, fabryk, zakładów i kupców. 

Nie kupować i nie stalować!!!
^'azno-stalowych wyrobów, nie przekonawszy się wpierw o wartości towaru i cenie, w głó- 
»nyTO składzie żelazno-stalowych angielskich wyrobów S. 1PPO w Warsza- 

Przy ul. Twardej JG 3, róg Grzyba ’ ’ ...............................
SŁjK2** angielskie, jako tn‘- p!ły ..._ r. ___4____D__ _______ ,
V szmerglowe od 1.20, Napilniki dla fabryk 22 k. funt, rekomendują się również:
Z._T?dlą, Szrubsztaki, MŁoły kowalskie, Obcęgi, Łopaty, Świdry, Klucze fran- 

go muter, Narzędzie Wardą i t. d. i t/I 1948
®Pr2edaje się tanio przez krótki czas, 

^powodu. wyjazdu, 
_..b ac/”r pboniowe z materacami na spręży- 
—J.,’ o „1 ,??ąohoiiiowy z blatem marmuro- 

t - -H machoniowe do kart, stare 
5 ró“y^ językach : ruŻJHsj 

~.,nńiki nh°ly ^ronzowe do biura męzkiego, 
o er’/?’.‘y »«ockie z mozaiki Wlanej, 

mniejsza i większa
SIE R O CIŃSKIE GOl

Cena kop. 10 i 20. ,
Do nabycia we wszystkich księgarniach
_-----------------------------------—s.

Najprawdziwsza bibułka do papierosów w arkuszach, książeczkach, bobinach 
i gilzach z Towarzystwa Anonymowego dla wyrobu papieru „ ABADIE,” 

z kapitałem 4,000,000 fr.
W PARYŻU,

Sprowadzoną być może wyłącznie przez nas i naszych Reprezentantów 
na Królestwo Polskie 

pp. Salzstein & Weinfeld, Dzielna 8 
W WARSZAWIE.

Wszelkie bibułki tejże firmy przez innych polecane, nie są prawdziwe. 
Prawdziwy papier „ABADIE” na każdym pudelku zaopatrzony jest firmą: 

E. W. CRONE & C-° ODESSA, 
Seals Agents pour la Russie. 1648R

wyrobów 9 puchu łabędziego, jako to: 
Ubiorki dziecięce, Boa, Cza- 
pecikl. Bufki i Pelery nki, 

do filji magazynu 1946R 

«/. 0. RAD/N, 
KrMtowikia-Przedmlośoie 19. '

NOWOŚCI:
Po szczęście, kartka z pamiętnika Z. Cwir- 

ko, rs. 1.
Rózia, powieść Z. Kowarskiej, rs. 1 k 50 
Szary Wilk, powieść historyczna Z. kre- 

chowfeakiBffd.M. 1 kop. 60.
W gięci pajęczej, powieść Est^ji, j 

• ■ kop. 50.
Wydawnictwo w Gebethnera i Wjfa, 

Warszawie: 1922r
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

;o,

wskiega i sprzedają się we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach, po cenie rs. 1.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Łewentala w warszawie. Nowy- 
Swiat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
do mej wraz z należnością adresowane, usku­
tecznia bez pobierania porta lub też stosowało 
do życzenia zapisującego Listy, wyseh jo 
za zliczeniem pocztowem. O77r

TOM P0WIESCI i NOKU |
Klemensa Junoszy(SZA.K WSEIEGO), 

1O tomów.
Wyszedł z druku tom III-ci (IV-ty pod prasą)^
Cena za całość 10 tomów rs. 6, z przesyłką pocztową 

rs, 7 kop. 50.
Pojedyncze tomy po rs. 1.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

(Skład główny w REDAKCJI „WIEKU").
Sfowy-^wiat 6JS. 1862r

kupna, mam honor prosić 
Sz. Publiczność o łaskawa 
zwiedzenie mego Magazy­
nu, dla przekonania się o 
dobroci i taniości gotowych 
ubiorów męzkich. L. Koch 
Magazyn Wiedeński, Mio­
dowa 2. 1558

Świeży transport 1951r 
Oliwy Nicejskiej i 

Uranu Uofodzkiego 
otrzymał 

Skład Materiałów Aptecznych 
IL. Sięmiń&kiego, 

óg Królewskiej i Marszałkowskiej.

Angielskiego języka 
udziela H. Berger, autor „Łatwej Metody, 
Sienna 18, mieszkania 9. 1061

OGŁOSZENIE.
W dniu 25 Listopada (7 Grudnia) t. b., o 

, godzinie 12 w południe, w miejscowości gdzie 
1 budują się elewatory zbożowe, za rogatkami 

Wolskiemi, w blizkości Fabryki Gazowej, 
sprzedawano będą przez licytację części roze­
branego Młyna wietrznego, które są do obej­
rzenia każdo dziennie na miejscu. 1924r

Po rs. 50, 55 i 6Q! 
piękne serwisy stołowe 
na 12 osób, z najlepszej porcelany, ozdobne 
w piękno kwiaty, ręcznie malowane lub z mo­
nogramami, składające się z następujących 
przedmiotów; 36 talerzy płaskich, 12 głębo­
kich, 12 dosserowych, Iz komputowych, 12 
par filiżanek do kawy, 12 par do herbaty, 1 
waza, 4 półmiski owalne, 2 okrągłe, 1 do śle­
dzi, 4 salaterki, 2 sosierlti. 1 kabaret do kon­
fitur lub kosz do owoców, 2 musztardniczki, 
2 solniczki, 1 Masielmczka, czajnik lub im- 
bryk do kawy. Razem 116 sztuk. Serwisy 
fajansowe w dobrym gatunku, w kwiaty 
lub w piękne i najnowsze desenie malowane, 
składająca się ze 115 sztuk, po rs, 32 i 35, 
za dopłatą rs. 10 do serwisów tych, dodaje 
się 86 sztuk szkła kryształowego. Serwisy 
do herbaty na 12 osób, od rs. 6. Garnitury 
na umywalnie kolorowe od rs. 3.50. Wa­
zony do kwiatów (Cachepot) w ogromnym 
wyborze od rs. 2.50 za parę. Wazony do 
kwiatów. Garniturki toaletowe. Kosze 
do ciast oraz wszelkie wyroby porcelanowe, 
szklane i fajansowe, po cenach tak wyjątko­
wo nizkich, sprzedaje wyłącznie główny 
Skład i Malarnia Porcelany, Szkła i 
Fajansu, Ryszarda Fijałkowskiego, w 
Warszawie, ul. Bracka 20. w lokalu pry­
watnym, na parterze od frontu. Uprasza się o 
zwrócenie uwagi na adres. 1J76R

„Kampfes Safety Razor" 
Amerykańska Brzytew 
bezpieczeństwa Kampfa.

Użycie powyższej brzytwy jest tak ła­
twe, że teraz każdy może bez trudu i o- 
baWy ogolić się sam. Z wszystkich po- 

[ dobnych wynalazków, jedynie brzytwy 
I bezpieczeństwa Kampfa prawdziwie u- 

łatwiają golenie. Cena Brzytwy bezpie- 
czeńatwa Kampfa rs. 5.—Skład główny 

j w Centralnym Składzie Perfum i Kosme­
tyków Jana Kalinowskiego, Krako- 
Wskie-Przedmieścifl 65. 1669

Wysila z druku książka

Podochodnaja podał
(Podatek od dochodów).

Podatki handlowo, przemysłowe, 8’/<„ 5%, 
O,216°/o i rozkładowy M. TERECHOWA. 
Cena rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. 2.— 
Warszawa, ul. Wspólna 10. m, 2. 1047

Syndyk tymczasowy 
massy upadłości 

Benjamina Izaczyka.
Na zasadzie 501 i 502 art. K. H., 

wzywa wszystkich wierzycieli powyż­
szej massy upadłości, ażeby się stawili 
w ciągu dni 40, bądź osobiście, bądź 
przez pełnomocników, przed uiżęj pod­
pisanym syndykiem upadłości, aby mu 
oświadczyli, z jakiego tytułu i na jaką 
summę są wierzycielami i aby mu odda­
li tytuły swych wierzytelności, lub zło­
żyli takowe wkancela rji Warszawskie­
go Sądu Handlowego w Wydziale upa 
(Ilości.
Warszuwa, 16 (28) Listopada 1891 r.

Wincenty Biskupski, 
Adwokat Przysięgły, 

1670_________ul. Elektoralna Nr 53.

JJb Piotr Sliżyński i 
wyucza sposobem najkrótszym w 20 
kilku lekcjach, 6-iu tańców najpotrze­

bniejszych. Stare-Miasto 17, w domu aptekarza

Lekcyj Tańców
udzielam u siebie i po demach prywatnych.

1674 W. PUCHALSKI.
■ ' " Elektoralna 53.__________

Znana obszerna possesja 
zwana 

„Po-pliift;
przy ulicy Długiej M 592 (5) i Podwal J\5 50f, 
połączona z sebą oficynami obszernemi ko- 
rytafzami, gdzie były szkoły rządowe i pry­
watne sześcioklasowe na 2-m piętrze—obe­
cnie przez Biuro Techniczne Billing c-t 
Billich, Dobra 3, skanalizowaną została, o- 
bok zaprowadzenia wodociągów, zlewów itp. do­
godności, co dla licznych tam lokatorów i zdro­
wotności miasta, było bardzo pożądanem. 1643

w Warszawie.

Jan Kalinowski,
Poleca wielki wybór Szczotek do gło­

wy, zębów i paznokci, z fabryki G. B. 
Keut et Sons w Londynie; szczotki „Ve- 
rybrush” Hindes’a z Birmingham, Pę­
dzle do golenia, Paski do brzytew, Brzy­
twy angielskie i amerykańskie, Flako­
ny niklowe i szklanne, Rozpylacze naj­
nowszych systemów, Flakony podróżne 
i t. p. artykuły toaletowe.—Wybór wiel­
ki.—Towar najlepszy. 1668

Główny Skład Grzebieni 
do czesania włosów, 

z faliryłl Rolerta AM w Paryżu, 

Jan Start, 
65, Msrtie-Maiieście 65 

w Warszawie.
Poleca wielki wybór grzebieni i gizebyków 

kieszonkowych: szyldkrctowyeb, z kości sło­
niowej, bawolich, z rogu irlandzkiego, buksz­
panowych, gumowych, niklowych, ołowianych 
i z celluloydu._________________ 1667

Magazyn Mód 
HELENA,

Długa A) 8, 1616
poleca w wielkim wyborze kapelusze zimowe 
toczki, po cenach przystępnych, czapeczki 
fantazyjne od rs. 1 do'ra. 5.—Tamże przyj- 
mills *)P aukałn do rohntw n4 .• * • —
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Złota Nr 54—Telefonu Nr 138.
Będąc w bezpośrednim stosunku z Sosnowieckiem To w. 

kopalń Węgla, dostarcza węgiel z kopalni ISiidolf’, po mo­
żliwie najtańszej cenie. — Każda wysyłająca się na miasto fura 
ważoną jest na miejscowej wadze setnej (pomostowej); 
umyślnie w tym celu zbudowanej. 1662

Proszę o zwrócenie uwagi!
Chemik i Farbiarz z Petersburga

G. G. BAUER i SYN.
Nowo wynalezionym sposobem wywabiam plamy, czyszczę i farbuję wszelkie 

pokrycia na meblach nie zdejmując takowych, a także: skórę, s-afjan, draperje, 
obrusy, ściany obite materją i t. p.—Dywany, gobeliny różnych kolorów, mogą być 
odnawiane w domu żądającego.—Ekwipaże i wagony Dróg Żelaznych.—Mundury 
wojskowe i cywilne palta, jak również wszelka garderoba, może być wyczyszczoną 
i ufarbowaną w przeciągu dwóch dni.

Uwaga. Specjalny sposób czyszczenia białych damskich angorskich futer 
i farbowanie wierzchów bez prucia takowych.

Adres: Ulica Przejazd tfs 5, w podwórzu. 1663

© g Odpowiednie na Podarki Gwiazdkowe < @

Warszawska Fabryka Lodowni Pokojowych, 
Xaczyii kuchennych oraz wyrobów drewnianych i me­

talowych, 
egzystująca od roku 1875 pod zarządem

Zawiadamiam, że spółkę z p. Ada- 
mem Kuszlem rozwiązałem i kan­

tor reklamacyjny frachtów kolejowych 
prowadzę wyłącznie sam, pod firmą 

Władysław Sikorski.
b. Ekspedytor towarów drogi żelaznej, 

Ió76 ORLA M U.

zawiadamia Sz. Publiczność, że z dniem 1-ym Października r. b., otworzyła Skład swoich 
wyrobów przy ulicy

Granicznej X, 17, róg placu Żelaznej Bramy, 1-sze piętro.
Nie opłacając drogiego sklepu, jest w możności wszystkim kupującym ustępować zna­

czny rabat
Poleca najnowszych fasonów kredensy, szafy i stoły kuchenne, pralnie, magle różnych 

systemów, kotły do parowania bielizny, maszynki do masła wyrabiające takowe w 3 minu­
ty, lodownie pokojowe, pompki do piwa i krany powietrzne, wyroby bednarskie na fedry, 
watcrklozety z wodą z pokrywami hermetycznemi i do proszku otwockiego, pokrywy her­
metyczne do naczyń oraz wszelkie przyrządy w zakres gospodarstwa wchodzące.—Cenniki 
na żądanie wysyłają się bezpłatnie. 1739r

Fabryka-Piękna X, 30, Skład—Graniczna X, 17, I-e piętro._________

syst „Austrja" najpraktyczniej­
sze, poleca F. Rembierz, Marszał­
kowska 120. 1573 

zony Skład

| Mebli Bambusowy oh, |
B przy ul. Nowo-Senatorskiej Nr 2, a

róg Trębackiej, na 1-m piętrze,

poleca:

Garnitury meblowe, Fotele, Krzesła, 
Stoliki, Taborety, Etaźery, Ekrany, Pa­
rawany, Stalugi: do obrazów, do nut, 

do parasoli. Pulpity i t. p. | 
Galanterję meblową.

SPRZEDAŻ PUBLICZNA 
około 95,000 kilogramów 

Masła Kakaowego
VJLJST HOTTTE1T,

odbędzie się we Wtorek, d. 1-go Grudnia 1891 roku, 
o godzinie 11-ej przed południem punktualnie, przez 
meklera G. Zigeler, w sali aukcyjnej „FRASCAT1“ 
0. Z. Yoorburgwal 304, AMSTERDAM. i949R 
WEESP (Hollandja). C. J. VAN HOUTEN & Zoon.

WYPRZEDAŻ WIN
, o 25% niżej cennika.

Z powodu śmierci ś. p. J. Purwina, właściciela Składu Win przy ulicy Mio­
dowej Nr 18, odbywa się w dalszym ciągu Wyprzedaż Win Węgier­
skich, Fraffcuzkich, Reńskich, oraz starych maślaćzy, Tokaju i deserowych oraz 
Hiszpańskich, Włoskich, o 25 procent niżej cennika. 1878f

Porter oryginalny angielski */, 90 k., % 45 k. i */4 25 kop.

SPECJALNA FABRYKA PIANIN
systemu amerykańsk. o jednolitym blacie metalowym i strunach krzyżowych

J"0,030.0, w Warszawie, Jasna -OL,
poleca Pianina po cenach najprzystępniejszych, z poręczeniem kilkoletniem. — Przyjmuje instrumentu 

używane wzamian za nowe z dopłatą. — Ułatwia rozpłatę; reparacje uskutecznia z całą dokładnością.
Kupcom i handlującym odstępuje rabat. 1457r

.Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny w Petersburgu, po­
twierdzone przez p. Ministra S. W."

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI, 

z miodu, słodu i ziół leczniczych,
Koncesjonowane przez władzo Nagrodzone na wystawać#

lekarskie. bygieni^zno-lekarskich.

fabryki LELfWA w Warszawa
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. br

a przekonawszy szanowną rubiicznosc 
nadzieję, źe zakład mój mieć będzie liczną i. I r» ■ .v. « r* V*r.1* C3 "NT n zl aŚ-ii 11 zir,,, r» e. A J

>., na abonament 1 but. 13 kop., za odnoszenie do domu każdej but. j

ZAKŁAD KEFIROWY [
za upoważnieniem Rady Lekarskiej.

Powróciwszy z Kaukazu, gdzie miałam sposobność nauczyć się na 'intejrfeu 
fabrykacji KEFIRU, otwieram zakład, a przekonawszy Szanowną Publiczność 
o prawdziwej dobroci mego wyrobu, mam nadzieję, że zakład mój mieć będzie liczną 
klijentelę. - J. NAGRODZKA, Włodzimierska 8. — Na detaliczną sprzedaż 
1 bllt. 18 kop., nu MiMvua.uivx.il X. uuu. x«j nup., z.a. uuuu 
1 kop.—Porcja Grsybków Kefirowych 2 rs. 50 kop. 1594

............ ....................................................................[■■■IHIT II III 11

HERBATA
za

J® ■ ■■ € ■_<> kop.
HL kop.

nadeszła do Składów 
Domu Handlowego 

„TSIN-ŁUN
Zjednoczone T-wo Kupców | 

Kiachty ńskich 
Warszawa: Krakows.-Przedm. 67. ’ 

Marszałkowska 117. 
Łódź, Piotrkowska 17. 19-17R ‘J

45^879



Wyjątkowa Sposobność

OSTfiDUMDWA

mleka; po 
■W smaku

MODPKCJą J.
■ NABIAi.il JsZ

mi IMA liMiaiffffiM'

SpiZidaż na Królestwo Polskie w War­
szawie, w aptece Magistra farmacji 

W. Karpińskiego.

MYDŁO
Prowizora 

-A— 0XZI.

auu a —----------/ oniu, vaanuiv nu1

- często sposobność przekonywania się, zalecając tako- 
Przedewszystkiem przy upośledzonem trawieniu kiszkowem. 
'Rn»Zawa’ dnia 16 60 Listopada 1891 r.

urno
Prowizora 
yf.

OSTROUMOWA. 
od ŁUPIEŻY 
na głowie.

Cena 30 kop.
W szędzie ofo 
jest do 

sprzedania- A®

nrrv SapitabT'aP' LAMBLE, Tajny Radca, Dyrektor Kliniki Terapeutycznej 
na klinikę fak i ®'8° Ducha.—Zaborowskie Sterylizowano mleko przysyłane dla chorych 
kiem świeżeiro'etuwą terapeutyczną, odznacza się wszystkiemi dobremi własnościami, sma- 
do dłuższym’stan? 8°towańego mleka, nadto zachowuje stale swój prawidłowy skład nawet 
' tanin, zalecać je zatem powinniśmy głównie dla osób chorych;

Dr PfiPTm- arszawa, d. 28 Września (10 Października) 1891 r.
■zowego.—kl^TNER. Naczelriy Lekarz Szpitala dla Dzieci Wyznani 
tihino-lA sześć miMk ^yhzowane Zaborowskie dostarczane dla chorych w szpi 
nnłrwie całei dobv^T' Postawiało wszelkie przymioty dobrego wyjałowionego 
Ł nm‘tomne z U1^ai“ widocznemu rozkładowi, nawet "w porze letniej!- _________

”■
W-,’. Szpitala dl. DzLol-Ml.k.

czy w iście dobrem, jak o tam miewam 
*• dla chorych dzieci, a p— • m

Storvii?L0!loe^nSS?S,?®’®®,”y'liXa” Szpitala Dzieciątka Jezus.-Mleko

niJ tW "“w,c nie mogli, najczęściej mięso to znosili dobrze, o czom
Dr iŁZyP .zaś«‘™Swira;S2kWaJ dnia 8 (20) Listopada 1881 r.
Łfc '7^e,d Ł. ?rd Warsz. Szpitala dla dziec,.—Mleko Sterylizowa-

Zaborowa, niejednokrotnie stosowane przezemnie u dzieci z upośledzonem trawieniem, 
ai«*i -%’jt Jako odpowiedni środek odżywiający dobrze przez chorych znoeeone, szczegól­

ni * dziew niece starszych przy chronicznych cierpieniach przewodu pokarmowego.
WMlUw*, dnia « (2Q) ljitoj>*da 1801 o- W

Łupieży | 
na głowie. 18271 i 

Cena za kawałek mniejszy 
kop. 30. I 

podwójnej wielk. kop. 50. |

od cen dotychczasowych, 
przez cały miesiąc, począwszy od ditia 1 Grudnia r. b. do dnia 1 Stycznia 1893 F» 

Wiele towarów wy sortowanych nabyć można niżej wartości.

PODWALE Nr 7.
WINA SZAMPAŃSKIE

pierwszorzędnego i najstarszego domu, 
egzystującego od roku 1785. 

HE1DSIECK & (T W KEIMS
JMIOISTO FOLE,

wysortowanych towarów galanteryjnych, dy­
wanów, fajansów oraz wielu innych praktycz­

nych przedmiotów,

BRACIA LESSER,
Rymarska 12. ’ 1931r

egzystujący od roku 1864

Skład Szklą, Porcelany, Fajansu i Szyb io Okien

ulica PODWALE 7, w Warszawie, 
urządził rabatową wszystkich artykułów

(z wyłączeniem Szkła taftowego i aptecznego),

©
Mleczarnia 
ZABORÓW 

oprócz znanego od r. 1887 mleka 
Mygieniezno-Łeezniczego Pasteryzowanego, 

w cenie po kop. 12 za litr, a 6 kop. za pół litra,
obecnie I dniem 1-ym Grudnia r. b., sprzedawać będzie takowe pe ceniąc 

za litr 10 kop., za pół litra 5 kop.
dostarcza codziennie świeże

fc MLEKO STERYLIZOWANE
nadzon- W*no P0(iług wskazówek tegoczesnej nauki od r. 1890 i pozostające pod ciągłym 
■ie szr.01 a jako pozbawione zarazków chorobotwórczych i lekko strawne, nadajo

Wólniej dia niemowląt i osób ciężko chorych.
Wód WPrk6<luż Miodowa X» 10, w Zakładzie Sterylizacji i Miodowa Xt 3, w Składzie
■ nńiitii®. ari>i“skiego, po cenie za litr 15 kop. za pół litra 8 kop. i za ćwierć litra 5 kop. 
• ł na zamńwioni.

■'i'.
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Towary wszelkie wysyłam za zaliczeniem 
pierwszą pocztą lub koleją, po otrzymaniu zadatku jednorublowego.
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KVRJV*1 \^ZAWm-~Ptłk U lldepada 1881 H

Zamówienia wysyła się do w szystkich krajów Świata.
"ST w »ł£s* 2 Wielki wybór materjałów francuzkich i angielskich „haute nouveautć/‘ według miary; wykonanie 

akuratne w terminie, bez brania miary, według n aj ostatni ej szej mody, po cenach niedopuszczają- 
1930r cych konkurencji. Uprasza się o zwrócenie uwagi na adres dla uniknienia omyłek!

PANOWIE M. ISCOV1TSCIIFRERES
Jedyni fabrykanci w swoim rodzaju Ubiorów męzkicll i dziecinnych, wyróżniają się specjalnie krojem 

i nader rozmaitym wyborem swoich wyrobów solidnych i modnych, elegancją kroju zawsze przodującym i rzeczywiście 
wyjątkową taniością, właśnie otworzyli w Krakowie bogaty Śkład Ubiorów, zaopatrzony w ogromne zapasy jesienne 
i zimowe.

W przekonaniu, iż przez długoletnie swe doświadczenie potrafią pod każdym względem zadowolnić wymagania 
swych odbiorców slałych i publiczność w ogóle polecają nowo-otworzony swój Krakowski Magazyn pod każdym 
względem.

fllfł PnmilTłii i PlllrQT’AQ'zfn • w Bazarze de Roumanie Strada Selari .V 7; . ‘
ULd ItLLlIl uliji 1 -IJUlkdltJSZbU.. w chevalier de Mode Strada Covaczi 2 i Filje w kilku miejscowościach kraju.

Niemniej w Serbji—w Belgradzie: 5

Kraków, llynek 12, l-s:e piętro.

18

z angielską mechaniką krzyżowe ««JL oOO. l»28r 
Sprzedaż Największe Skłaflj lustr, w Cesarstwie i Królestw.

RATY. HERMAN I CROSSMAN, W W
Warszawa, 16 Mazowiecka 16. St.-Petersburg, 33 W.-Morska.

v‘.

HEURICH

wysortowanych towarów.

i934^a zaszczyt zawiadomić, iż w dniach: 1, 2 i 3 Grudnia r. b., odbywać się będzie

JAROSŁAWSKI MAGAZYN
Nowo otworzony Główny Skład prawdziwych Jarosławskich i Kostromskich płócien, stołowej oraz gotowej damskiej i męzkiej 

Jiehzny, wielki wybór kołnierzyków' i mankietów. Poleca także MadapoHamy, półpłótna, szyrtyngi, a także barchany białe 
1 kolorowe, w najnowszych deseniach, kołdry watowe, wełniane, jedwabne i różne inne towary.,

136. Marszałkowska 136 (róg Swiętokrzyzkiej).
  C E 1 ł F A Sł H T C Z A E. 1580

□00CXJ0OO0€XXXXXXX*XXMMXXXX30000O0CX)0e2

. JASKULSKI]
Główny Skład Wyrobów Platerowanych z fabryki R. Plewkiewicz i S-ka. w

H ielki wybór w przedmiotach praktycznych i fantazyjnych, w artystycznem wykończeniu, służących do użytku do- 
niowego 1 ozdoby, po cenach możliwie nizkich ale stałych. ' aj

również zaopatrzony jest w nieustający wybór najnowszej Biźuterji zagranicznej oraz tfwj 
nowości Oalaiiteryjne, stosowne na podarki Gwiazdkowe. 1603
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Zarząd pierwszej swojskiej fabryki Ołówków 
pod firmą 

ST. MAJEWSKI i 8-ka, nl. Złota nr 61. 
poleoa Szanowną] Publiczności Ołówki, nie ustępujące pod 
żadnym względem zagranicznym, co Szanowni protektorzy 
swojskiego przemysłu z łatwością sprawdzić mogą.

Fabryka wyrabia ołówki czarne we wszystkich stopniach 
twardości, t j. od 1-go do 6-go, Jak również i kolorowe.

Sprzedaż we wszystkich nieuprzedzonych, a chcących po­
pierać młodociany przemysł krajowy sklepach materjałów 
piśmiennych tak w Warszawie Jak 1 na prowlnąjl 1B45R

i I

Adres szkoły kroju i szycia, oraz pracowni 
sukien Bronisławy Maleszewekiąj, Święto- 
krzyzka 11—4. Kurs kroju 10 rs. Pensjo­

narki od 14. 84015

JKauk» i wychowanie.
Angielska Metoda Renssnera dla samou- 
Akow kop. 75.—Metoda Niemiecka kurs niż­
szy 60 kop., oprawny 75 kop., kurs wyż­
szy rs. 1 kop. 60, komplet (oba kuna) n. 
2. — Elementarze polsko-niemiecki i russko- 
niemiecki z 14-ma wzorkami pisma i 200 obraz­
kami kop. 85, 20, 10; polski z 40-ma wzorka­
mi pisma i rysunków tudzież obrazkami (ra­
zem 340 figur) kop. 25, 15, 4. Dopłata na po­
cztę 20 kop. do rubla.—Skład główny u autora 
(Reussuera), ul. Marszałkowska 142, Warsza- 

28680
"1A Zakład froeblowski Marji Keller, Sena- 
n/t- rska 11, dawny dom Roezlera. Po połu­
dniu. oddzielne lekcje gimnastyki. 35421

Al Panienka 14—16-letnia potrzebna do 
Aznauki z córką domu—może być t pomie­
szczeniem. Hoża 30, m. 8. 852*2

adres: Fraiac  
Aniemki z 'Rygi, poszukują misji 
nauczycielskie Jasińskiej, ulica Be 
tar. r
nezpłatrde! Może być chłopiee przygotowa- 
Uny do koirpusu lub brać lekcje matematyki 
i russkiegia. Oferty przyjmuje Kurjer pod wy- 
razem .Kaldetowi.” 35507

Adres: kaucjonowane binro nauczycielskie, 
W. Max, Szkolna 8, pierwsze piętro. 85288

Adres: Pierwszorzędne kaucionowane biuro 
nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, reko­

menduje nauczycieli, nauczycielki, bony. 8861r

Adres: Marszałkowska 76. Szkoła zawodowa 
dla kobiet Stanisławy Prsewóskisj, rozpo­
czyna kursa kroju sukien, koronkarstwa, robót 

włóczkowych^ malowania. _____  8418r
dres; Francuzki z dobrem! rekomendacjami, 

Jsca. Biuro 
terra 6, par- 
3442r

Buchalterii wyucza nauczyciel specjalista,
Gustav., Chwat, autor .Buohaltetfl dla Sa­

mouków.’’ (całość rubla).’ Niecała 4. 34788

B nauczyciel gimnazjum przygotowuje 
.dzieci do zakładów rządowych i prywa­
tnych--Mr aj s ki. Zielna .hż 11, m. 20. 34758

Fran cuzka potrzebna jest na wieczorne go­
dziny za mieszkanie i całodzienne utrzyma­
nie. Włodzimierska 14, m. 13. , 35549

Kandydat nauk matematycznych (polak) po­
szukuje posady nauczyciela ir szkole prywa­
tnej w Warszawie lub lekcyj za przyzwoite 

•wynagrodzenie na prowincji. Adres: Moskwa, 
Bolszoj Kuzichiiisky piereułok, d. Czebyszo- 
woj, kw. 28, Kandidatu. 85516 
konwersacja francuzka, niemiecka 2 rs. 
AAngielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 84486

I ekcje włoskiego języka, objaśnienia w rus-
Lskim, polskim i francuskim. Biuro Jasiń­
skiej, Berga 6. 3439r

Młoda paryżanka ma kilka godzin wolnych.
Świętokrzyska 18, m. 5. Wiadomość: wto­

rek, czwartek, sobota od 12—Si, w poniedziałek 
7—9 wieczór. 35541
Nauczycielka śpiewu, uczennica pierwszo- 
ilrzędnych nauczycieli w Paryżu, poszukuje 
lekcyj zbiorowych lub solowych. Warecka 14, 
m. 15. 3443r
Nauczycielka udziela śpfiowc, muzyki.— 
HŚwiętojerska 30, mieszk. llf. 35531

Niemieckiego języka konwersacji, udziela 
nauczyciel. Krakowskie-1'rzedmieście 22, 
mieszkania 7. 35423

Na cytrze udzielam lekcyj metodą ułatwioną, 
Bolesław Kowalski. Nowy-Świat Ji 7, od

4—8 wieczorom.  25529

Nowa szkoła rzemiosł dla kobiet Jadwigi 
Silbcrm.ui. Orła 11, zostali. przeniesioną na 
ulicę ilarjiiiiską » 9. Odbywają się kursy 

kroju, szycia sukien dumskich, dziecinnych, 
bielizuy, h..Ru, woduiarstM a, koronkarstwo, 
krawatów, rocznych robót. 88321

Niemka wykształcona, po.-aadająea francuzki, 
poszukuje lekcyj. \\ spóllia 9, m. 10. 34907

Poszukuję korepetytora la wyjazd do przy­
gotowania 2 cb ehłenoinraów do wHspnej i

Jł-ąj klasy. Oftrty pod fit, w, p. 85499

Panienka młoda, z patentem gimnazjalnym, 
poszukuje lekcyj lub korepetycyj oraz przy­
gotowuje do gimnazjum lub miejsca na wy­

jazd. Sosnowa 6, m. 9, od g, 1—4.______3425r
potrzebny korepetytor na wyjazd, przyrpo- 
I sobić ucznia do klasy 2-ej lub 3 ej realnej. 
Wymagane niemiecki i rekomendacja władzy 
szkolnej. Oferty pod lit. R. G. posto-restante 
Sochaczew. 3395r_____
Pomieszczenie wygodne dia kształcących 

sio w konserwator]um lub zakładach nauko­
wych, z fortepianem, skrzypcami, konwersacją 
francuską, opieką rodzicielską, u nauczyciela, 
Nowosenatorska 3, mieszk. 7. 85361
Pół-ceny na prośby wielu niezamożnych za 

kursa rzemiosł jedynie w grudniu. Żeńska
Szkoła Rzemiosł Jadwigi Przewóskiej Nieca­
ła 10, nagrodzona medalami za najlepsze wy­
kłady rzemiosł i najzgrabniejszy krój. 35084 
paryżanka mogąca udzielać konwersacji na 
I przychodnie godzinę codziennie, za 8 rubli 
miesięcznie, zachce złożyć adres w Kurjerze 
dla Z, Z. 35399  
poszukuję francuzki do konwersacji dla 
I 15-letniego ucznia. Elektoralna 7,- m. 5, od 
9-ąj rano do 4-ej. 35556

Potrzebna gimnazistka do przygotowania 
dziewczynki do 3-ciej klasy. Leszczyńska 
9—8._______________________ 35555

Potrzebno lekcje niemieckiego za obiady i 
dopłatą. Wspólna 12, m. 10. 85557

Rodowita wykształcona francuzka udziela 
konwersacji wieczorami tanio. Nowo-Sena- 
torska 8, m. 7. 34227

Rs. 25 pomieszczenie, całkowite utrzymanie 
z lekcjami kroju, szycia sukien; kroju, szy­
cia bielizny; nauką muzyki fortepianowej; kon­

wersacją francuzką. Po ukończeniu dla mych 
uczennic wyszukuję miejsca dające utrzyma- 
nie. Szkoła rękodzieł, Nowy-Świat 4. 3441 r

Student poszukuje kondycyj na wyjazd.
Oferty przyjmuje Knijer Warsz. dla .Mie­

czysława/_____________________35537_____
Student, doświadczony korepetytor, daje 

lekcje, Pańska 26, m. 12. 34917
tudent poszukuje korepetycyj i lekcyj. 
Wspólna 25, m. 8. 35371

Za mieszkanie (lub pieniądze) student 
przyjmio lekcje. Wspólna 13—10. 35538

Iioniemienia osobiste.

Dla .Edwarda" i .Orlika" listy na poczcie. 
_________________________ 3436r

Dla .Stefapji" list poste-restante wysiany, o 
odpowiedź proszę. 35519

Panna sympatyczna, wykształcona, muzy­
kalna, mająca tysiąc rubli, pragnie wyjść za 
człowieka inteligentnego, w średnim wieku, 

najlepiej urzędnika jakiej rządowej instytucji. 
Łaskawe oferty uprasza składać poste-restante 
dla .Blanche de Fontenay." 35398

Uczciwa 111 ma list na poczcie od .Jana” 
Szatyna Na 2000.35451’

Pomady i prace.
a) Poszukiwane.

Adres. Kucharz przyjmuje obstalunki, obia­
dy, kolacje. Cukiernia, ulica Nowy-Świat

X 44. 85419  
Bona francuzka przybyła, poszukuje miejsca 

na wsi. Mazowiecka 20, m. 22. 35498

Bona Szwajcarka, znająca tylko niemiecki, z 
doskonałą krawiecczyzną, życzy zaraz miej­
sca. Oferty przyjmuje Kurjor Warszawski dla 

.Ęmilji." 35496

Bona niemka z doskonałą krawiecczyzną ży­
czy zaraz miejsca. Oferty składać w Ktirje- 
rze dla .Emifji." 35497

Drukarz litograficzny poszukuje miejsca w 
Warszawie luh na wyjazd.—Oferty w kan­
torze Kur. Warsz. pod .Drukarz 100." 341'92

Kontrolerem, magazynierem lub inkasen­
tem może być wieloletni pracownik, z powa- 
żnemi świadectwami. Błaga o miejsce dla u- 

trzymania rodziny. Nowa Praga, ulica Strze­
lecka 1, m. 8, oferty zaś w Kurjerze V araz. 
>«d W. L. B428T

w Warszawie, ulica Srebrna J616. IM0E

‘ N owe Miary 
DO OKOWITY i SPIRYTUSU,

zatwierdzone przez Ministerjum Finansów, nabywać można 

w Zakładach Mechanicznych 

. .. . SZWEDE I S'ta
Hjłody człowiek, obznajmiony z zajęciami 
nlkantorowemi, władający językami polskim, 
russkim, czeskim i częściowo niemieckim, szu­
ka jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe oferty 
uprasza składać: Kurjer .Los." 35271

Osoba młoda, energiczna, poszukuje zajęcia 
sklepowej w interesie masarskim albo bufe­
towej w restauracji lub na stacji, w Warsza. 

wie albo na wyjazd, a także do zarządu domu. 
Złota 14, m. 17, od 2 do 5-ej. 35329

Osoba inteligentna, zagraniczna, lat 30, zna­
jąca jęzvki niemiecki, polski, russki, szycie, 
stroje i gospodarstwo domowe, szuka jakiego 

zajęcia. Oferty przyjmuje Kurjer O. K. 35553 
Osoba młoda poszukuje miejsca za sklepową. 

Złota 53, m. 15. 35580

Osoba poszukuje zajęcia do gospodarstwa, 
zaopiekowania się dziećmi i zarządu do­
mem w Warszawie lub na wyjazd, znająca się 

również i na szyciu. Wiadomość: Chmielna 
M_45, mieszk. 53. _______________ 3427r

Osoba młoda, posiadająca polski, russki, 
niemiecki, francuski, muzykę, poszukuje 
stałego miejsca, deini-place albo na wyjazd.— 

Aleja Jerozolimska Ji« 64, m. 3. 35394

Osoba udoskonalona w kroju i w szyciu kra- 
wiecczyzny poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych. Ulica Złota X 27, m. 23. 35465 

noszukuję posady, znam trzy języki, bu- 
I chalterję, korespondencję handlową, ekspe­
dycję towarów na rynki russkie. Referencje 
firm poważnych. Łaskawe oferty w Kurjerze 
dla .Handlowca."_____________ 35486_____
poszukuję posady administratora w zawo- 
I dzie przemysłowo - fabrycznym. Posiadam 
wykształcenie techniczne, języki polski, rus- 
ski i niemiecki, znając również i francuski—- 
Wiadomość: Nowy-Świat 21, mieszk. 6, stróż 
wskaże. 35325 
Student poszukuje zajęcia w godzinach ran­

nych. Hoża 21, m. 11- 34 6 60

Technik sporządzający plany konstrukcyjne, 
kanalizacyjne i miernicze oraz kosztorysy 
zwyczajne i wedle zasad urzędowych, jak ró­

wnież szacunki ubezpieczeń, poszukuje stale- 
go zajęcia. Oferty w kantorze Kurjera Warsz. 
dla .Technika 9."  25278

Potrzebni są uczniowie do zakładu ślusar- 
_skiego. Szczygla M 7. 35t'22

Potrzebne są zaraz panny uzdolniono do 
znaczenia bielizny. Świętokrzyzka M 35^ 
mieszk. 9. 85268

Panna zdolna upinaczka do sukien za do­
brem wynagrodzeniem potrzebna zaraz do 
magazynu W. Kwiatkowski, Niecała 1. 35377

Panny do spódnic potrzebne zaraz. Szkolna 
6, m. 2. 35363

Potrzebna krawcowa kompletnie uzdolniona 
do sukien i okryć. Od 11 do 1-ej i od 6 do 
8-ej w powszedni dzień. Włodaimi rska 8, 

mieszk. 1.__________________ 35525
potrzebny na prowincję werkmistrz zdolny 
I i energiczny, z dłuższą praktyką, dla pro­
wadzenia warsztatów mechanicznych. Oferty 
pod wyrazem .Workmistrz” przyjmuje kantor 
Kurjera Warsz. 35Ó22

Potrzebna dziewczynka za małe wynagro­
dzenie, lat 13, niemka, na przychodnią. Pię­
kna 23, m. 9. 35539

Potrzebna od 1-go grudnia r. b. bona ułom­
ka, nie umiejąca mówić po polsku. Elekto­
ralna 53, m. 5, od godziny 4 do 7-ej wieczo- 

rom._________________________35505_____
Potrzebna zdolna sklepowa. Pierwszeństwo 

mają te, które już pracowały w magazyn it 
okryć damskich. Oferty; Kurjer Warszawski 
.Magazyn okryi" 85472
potrzebny chłopiee do introligatora. Dani- 
Iłowiczowska 16. 35459

Potrzebna młoda, przyzwoita osoba do po­
mocy wiekowej gospodyni przy bufecie W

restauracji. Elektoralna 31. 35194
I raczki zdolnej do wykończania bielizny 
I potrzebuje pralnia. Dzielna Jft 2. 35490

Potrzebne są zdolne panny do staników.— 
Karmelicka 6, m. 29. _______ 35501

Rzeźbiarz Will, Śliska 43, poszukuje ucznia 
chrześąjanina, z domu przyzwoitych rodzi­
ców. 35461

Uczennic płatnych do trykotów potrzebuje 
„Manufaktura krajowa”, A. Brochocki, Nie­
cała 12 (sklep). 35563

b) Zaofiaro.va.ij.

Binokle, okulary ściśle zastosowane, najcel­
niejszych fabryk, w wielkim wyborze, po­
leca .najtaniej” optyk Juljan Dreher, Szpital­

na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re­
paracje. _________________1419r
Krawaciarek zdolnych poszukuje się na 

wyjazd. Bliższa wiadomość; ulica Kotzebue
3, Meyer-___________ __________35343

Osoba starsza, z doskonałym francuskim, 
potrzebna do konwersacji z młodą dumą.— 
Dokładne adresy wraz z ceną godzin składać 

w kiosku, róg Żórawiej i Kruczej, dla ,Klo- 
tyldy.”_______________________ 3429r_____
Potrzebne są zaraz panie zdolne do szycia 

bielizny na maszynie oraz do nauki. Wiado- 
mość: Daniłowiczowska 6, ni, 21._______ 3397r
Potrzebny natychmiast młody, inteligentny 

człowiek, z niemieckim, polskim i ładnym 
charakterem pisma oraz z kaucją 100—209 rs. 
Oferty pod .Praca 100" przyjmuje Kurjer 
V arsz. 85348 
potrzebny majster do fabryki octu. 1/1. Ho- 
rża 8- 35147 
potrzebny jest zaiaz buchalter, obeznany 
I gruntownie z czynnościami kantorowonii i 
rachunkowością, korespondencją niemiecką i 
russką, do składu naczyń aptecznych F- 
Chwastkiewicza, Warszawa, ul. Senatorska 

24. __________ 3405r
potrzebny uczeń do zegarmistrza. Nowy- 
I Świąt M 23. 35038
potrzebny jest zdolny fortig-macher do skią- 
I dania pianin w fabryce pianin A. Sawickie­
go w Wilnie. 34135 

Potrzebna jest panna do maszyny I’01'1 ze- 
szpii.zej. LI o tu 33, m. 2J. ___ 350'23

nisarz do handlu, carzesąjanin, dobru kon- 
| duite i kauąja -00 rs. konieczne.
Oiartjf Kunie*. 36148

Uczeń do kantoru, specjalnie do posyłek, po­
trzebny. Oferty przyjmuje Kurjer pod .Re­

ference/ 35533 
Zaraz potrzebne panny do maszyny Whelera-

Wilsona i do nauki krawiecczyzny. Tłom*- 
ckie 13, m. 1,_________ 85517

Kupno i sprzedaż.

Adres: Chmielna 15. Chleb wiejski (wtorki 
i piątki), baranina, zające, pulardy, kaczki 
pekińskie i zwyczajne, kury, jaja, śmietana, 

powidła węgierskie. 3142r

a\ Sery szwajcarskie na kręgi po 18 kop. 
A/funt oraz litewskie po 80 kop. w głów­
kach. (Gatunki najlepsze). Skład produktów 
wiejskich, Chmielna 15._____________3220r
A Kawior Astrachański, gruboziarnisty, ma-

,ło solony i bez soli, zupełnie świeży, pole­
ca J- Łazowski, Senatorska 35, pałac ordy*. 
Zamoyskich, tiprzeduż hurtowni drobiazgów* 
w kantorze. 8415r  
A\ Wyprzedaż towarów wysortowanych co-

/dzień, niedziele przedświąteczne do G wiazd- 
ki. Znany Warszawie tani magazyn lamp, 
szklą, fajansu, porcelany, majoliki, F. Kozłow­
skiego, Rymarska 7, róg Leszna, wyprzedąje 
od kop. 5 szklanki, kieliszki, spodki, solnicz- 
hi,protitki, mieczniki, kubki, talerze, salater­
ki—bardzo tanio wazy, półmiski, sosjerki, ma- 
sieluiczki. filiżanki, doniczki, wazoniki, żardl- 
fiierki, serwisy stołowe, urny wuliiiune, toaleto­
we, likierowe, do kawy i herbaty. Talerze ka­
mienno nie tłukące się. Lampy biurowe, salo­
nowe, ścioune, błyskawiczne, świeczniki, ży­
randole, kandelabry. Podarki na gwiazd­
kę. _________________ __________
A Drexler, Nowosenatorska 2, Nieciła 2,

.poleca po najprzystępniejszych cenach koł­
dry watowe, wojłokowe, flanelowe i pikowe, 
kapy, dywaniki, pierze, łóżka żelazne, matera­
ce wlosiano i wuldharowe, ‘sienniki słomiane 
i z wełuy dizewnqj, watę hygimiicziią z owcaąj 
Wlłny, 3484r
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